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P r e n  "

W m ie js c u .........................................
Na prouin^yi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . .
Do Włoch, Frsaeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcji i innych krajów

roentie: półrocznie: kwartalnie :
16 zł. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a.
20 „ „ 10 „ „ 5 „
24 „ „ 12 „ 6 „ ”

28 „ „ 14 „ n 7 „

fntcinęiTHC
1 zł. 35 ot 
1 .. 70 .
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Pajadynozy nnnar kaaztuje »  at., z przeaymą , L „rz«
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, ul. Karola Ludwllw 9 do nnbynln po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p n y i m ą f e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  w ie w a ć .
Listy z pieniądzmi i prsekUsy oieniężne nr prenumeratę i ogłos^ma OMe^tyj uprasza się niw. 

franco  do Administracji Nowej Reform y  w Krakowi* - -T £ t»
wane nie podlegają opłacie pocztowej. ~ J ^ 6 w  T ^ T Z r J l  pr^ mu>e 81«' 

R ę k o p i s . «  n a ^ s y ł w y c h  R e d a k c y a  Ą ię j" J M * -  
A d ren  U e d a ł t c y i  I ł c im m ia t r a c y i  s I J lI^ a  dw. .U ana « r .  A». 

r r n k w t o n  K r .  4 1 .

ivłaó
'Oicrre

P r e a a a e r a t f  pr i yj ■  *J ą:
s a a l e j i c o w ą ; Adn-Jnistr. j  i Ncneej Rrform- 1 wssystkie urzędy ueostewi ; a t e j e c e -  
w ą : Administracja Nowęj Ueformj — Magazyn rowo.il F. A. (m garr i GKówna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Ma-yaoki, 9. — Rand'' E Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Eretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n t  m e r a t ą  I o g ł o s i e n i a  przyjmują Biura^dzienników: We L w e  
w ic  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r i e m y *  
Alu Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Laasenstein A Vo 
gier (także w Hamburgi, Frankfurcie nad Menem, Be.linie. Lipsku, Bazy lei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mor ..biurn i Norymberdze). — Liruumn 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P k r y ż a  Societó Mutuelle de Pu- 

biicitó A. Lo r e t t e ,  directeu Rue Gaumartin, 61.
O g ło s u c n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny ras po 6 cent. — K k d e d a n i '  pr 
30 centów od wiersza za raz. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od wiersza. — G ło s y  p n -
b l l c z n e  po 30 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospektu, eyrKularze- 
ogłosz?nia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złt od 100 egzem, dla zamicjaoowjeh, s 50 et. od 100 eg>em- 
dla miejscowych prenumerat Należytośe uprasza się n a p r * A d  nadesłać przekazem pi cztewym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za  s i e r p i e ń :  
w miejscu . . •
z przesyłką poczto 

wą w Auatryi .
w  c e s a w t w i e  u * e

mieckicm

I  złr. 3 5  ct.

1  złr. 7 O  ct.

2 złr. — ct.

za  s i e r p i e ii i w r  z o s i e ń : 
w  m i e j s c u  . . . .  2 złr. 7 0  ct.
z  j p r z e s y ł k ą  p o c z t o -

w ą  w  A u s t r y i  . 3  złr. 4 0  ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -  

m i e c k i e m  . . .  4  złr. — ot.
W  P o d g ó r z u  p r z y j m u j e  prenum eratę

na N . Reformę księgarnia W ładysław a Potural- 
sk iego.

K ra k ó w , 27 lipca.
Trzy dui rozpatryw ał sąd krakowski spraw ę  

przeszłorocznej katastrofy przy ulicy D ługiej, a 
. opiuia publiczna z n iezw yk łą  uw agą śledziła  ka­

żdy szczegó ł rozprawy i w yczekiw ała  wyroku. 
N a ła w ie  oskarżonych uie zasiadali jednak  Judzie 
zajm ujący w sp o łeczeń stw ie  w ybitne stanow iska, 
a czyny, o które ich  oskarżono, n ie należały  
w cale do przestępstw  zaciekaw iających czv to 
ogrom em  w iny, czy  to n iezw ykłością  m otyw ów  
lub szczegółam i nadającem i się do w yzyskania  
w skandalicznej pow ieści. Oskarżeni indzie skro- 
n n . j o 1 Których sp o łeczeń stw o  dow iedziało  się do­
p iero z rozpraw y, m ogli w zbudził za in teresow a­
nie tylko w gron ie sw oich  krew nych i znajo­
m ych , a oskarżenie zarzucało im  jedynie zanie­
dbania i czyny , które m im o ciężkich następstw  
należa do m n ie jszy ch , i które w  społeczeń stw ie  
naszem  należą n iestety  do chorób ep idem icznych . 
O pinu  publiczna w skazyw ała niem al palcam i ca­
ły  szereg  osób. które za takie sam e, a może na­
w et cięższe, w iuy p ow inny były zasiadać na ła ­
w ie oskarżonych i tylko przypadkow i zaw dzię­
czają, że ou ik ły  kary.

M im o to rozprawa b yła  n iezw yk łą  i m usiała  
zw rócić na s ieb ie  pow szechną uw agę nie dlatego, 
że m iała odkryć, kto ponosi w inę zeszłorocznej 
katastrofy i n ie  d latego że m iała stw ierdzić, w ja­
ki sposób p ew n i budow niczow ie i przedsiębiorcy  
w ypełniają sw ój obow iązek, ale dlatego, że z nieu­
błaganą b ezw zględ nością  odsłan ia ła  niedostatki i 
braki, a naw et ciężkie zaniedbania i w prost ka­
rygodne w iny jednej z najw ażniejszych  gałęzi 
adm inistraeyi miejskiej. To też surow y w yrok, ja ­
ki zapadł przeciw oskarżonym , m e w yczerpuje j e ­
szcze spraw y, a spraw iedliw ość i liczne w zg lęd y  
na b ezp ieczeństw o życia i m ienia domagają się sta ­
now czo, aby w łaściw e w ład ze w ysn u ły  z w yn i­
ków rozpraw y konseKwencye, ki ych  nie m ó g ł 
objąć w yrok sądow y i z fa^  bezw zględn ością  i 
e n e r g ią ' pociągnęły do odpow iedzialności tych  
w szystk ich  których nie m ogło dosięgnąć ramię 
karzącej spraw ied liw ości.

Od lat w ielu  było to publiczną ta jem n icą , ze  
w  budow nictw ie m iejskiem  paDują sto su n k i, k tó­
re ani ch w ili cierpiane być nie pow inny. R oz­
prawa, którą ukończono onegdai, stw ierd z iła , że 
w  tym  urzędzie m iejskim  brak w szelkiej organi-

zncyi, braK poczucia obowiązków i brak wszelkiej 
kontroli, a jeżeli na wniosek obrony sąd od na­
czelnika tego urzędu, słuchanego w charakterze 
św iadka, nie odebrał przysięgi d latego , że cięży 
na ńim podejrzenie współwiuy, to ten wymowny 
fakt powinien spowodować sam przez się ener­
giczne i ścisłe dochodzenia ze strony prezydyum 
miasta przeciw urzędnikow i, który p rzyzna ł, że
0 budowie przy ulicy Długiej wiedział i nie do­
pilnował , aby jego podwładni wypełnili ciążące 
na nich obowiązki.

Rozprawa jednak wykazała, że w głównem 
mieście Krakowie można rozpoczynać, prowadzić
1 wykończać budowy bez kierownictwa fachowe 
go, a powszechnie jest wiadomem, że przeważną 
część nowych budynków wykonują ludzie, niepo- 
siadający odpowiedniego wykształcenia i że „po- 
kątne budownictwo11 rozwielmożudo się z równą 
siłą, jak pokątne pisarstwo. Można bezkarnie od 
planów zatwierdzonych przez magistrat odstępo­
wać dowolnie, a władza kontrolująca n i e  s p o ­
s t r z e g a  t e g o .  Możua wreszcie w yrabiać' i 
sprzedawać pod bokiem władz najgorszą cegię i 
do budowy używać najlichszych materyałów, a 
roboty prowadzić- niedbale z pominięciem wszel­
kich zasad uauki i sztuki, z niesłychaną lekko­
myślnością lub niedołęstwem. Wszystko to mo- 
żebnem jest, pomimo że istnieje osobny urząd 
miejski powołany do wykonywania policyi budo- 
wniczej, a w tym urzędzie osobni funkeyonaryu- 
sze którym powierzono nadzór nad nowemi bu­
dowlami Jeżeli zaś sam naczelnik budownictwa 
miejskiego przyznał, że ścisłej kontroli się nie 
wykonuje i dopiero po wykończeniu surowem 
budynku stwierdza się, czy wybudowano go we­
dług plauu, to Opatrzności tylko należy podzię­
kować, że dotychczas tak mało ludzi padło ofia­
rą tej bezgranicznej lekkomyślności i błogosławić 
zeszłoroczną katastrofę, że otwarła oczy na złe, 
które mogło pochłonąć życie tysięcy ofiar.

Musimy również zwrócić uwagę władz i na to, 
co powiedział jeden ze znawców pod świętością 
złożonej przez siebie przysięgi —  na owo nono- 
rowanie urzędnika za to, aby na bndowę uie 
chodził. Zarzut ten, wypowiedziany z calem prze­
świadczeniem prawdy, odkrywa przed’ nami taką 
głębię zepsucia moralnego, że ani chwili nie mo­
żemy się wahać przed żądaniem aby dochodzo­
no go naienergiczniej * choć przekonani jesteśmy, 
że nie dotyka on wszystkich funkeyonaryuszów 
budownictwa, nie możemy wątpić, że nie może 
on być bezpodstawnym.

Kary dyscyplinarne przeciw winnym nie po­
trafią jednak zapobiedz złemu stanowczo i sku­
tecznie. Potrzeba powiększyć siły budownictwa, 
a nadto usunąć dezorganizacyę i lekkomyślność 
i z a s  z c z e p i ą  p o c z  u c i  e o b o w i ą z k u  w 
budownictwie miejskiem. Na to potrzeba zor­
ganizować je na nowo, a przedewszystkiem usu­
nąć jego kierownika, k.óry tak mało ma powagi, 
że jeden z jego podwładnych, słuchany iako 
świadek, mógł oświadczyć, że można podołać 
obowiązkom naczelnika biura i inspektora budo­
wnictwa, jeżeli się tylko chce. Innego ducha 
wlać może tylko inny kierownik. Tylko inna oso­
bistość potrafi nadać urzędowi budownictwa miej­
skiego sprężystość i energię i kontrolować nale­
życie podwładnych.

Z wyborem nowego prezydenta łączono na­
dzieję, że potrafi wprowadzić ład i dyscyplinę w 
urzędach miejskich. N iech tych nadziei nie za­
wiedzie i na najbliższem posiedzeniu Rady przed­
łoży projekt organizacyi budownictwa miejskiego. 
Wymaga tego bezpieczeństwo życia i mienia oby­
wateli.

Zjazd lekarzy l przyrodników.
L w ów , 26 lipca.

(W . Dbr.) Wczoraj wydał komitet gospodar­
czy bankiet w wystawowej bali muzycznej dla 
członków i uczestników Zjazdu. Bank et tem się 
różniący od innych podobnych uczt, że w końcu 
pousuwano stoły i odbyły s.ę tańce. Przedtem 
jedisakże wzniesiono szereg pięknych toastów.

Dr. M e r u u o w i c z  wzuiósl toast na cześć 
cesarza, p ro ?  dr D u n i k o w s k i  gości z iunych 
dzielnic, dr. T e i c h m a n n  pił zdrowie hr. W ło­
dzimierza Dzieduszyckiego, prof. B a r a n o w s k i  
za pomyślność Galicyi, prof. dr. K a d y i na po­
myślność polskiej nauki, er F a b i a n  wzniósł to- 
aot na cześć uczniów 'szkoły głównej warszaw­
sk i^ . Piękne jego przemówienie podaję w s tre ­
szczeniu :

„Zjazd nasz dzisiejszy naturalnym zbiegiem 
okoliczności musi budź ć wspomnienie iunego da­
wniejszego ogniska poiskiej nauki. Wspomnienie 
szkoły głównej. Wszak jeden z najznakomitszych 
jej profesorćv wydziału lekarskiego przewodniczy 
naszym obraiom . D rUKi którego pochodnia nau­
ki świeciła w szkole główne] i który n i e  d a ł
J e J z a g a s n ą ć  n a w e t  w ś r ó d  l o d ó w  K a m ­
c z a t k i  przez lat dwadzieścia, przebywa wśród 
nas i jest chlubą naszego uniwersytetu. Wreszeie
trzeci, co z katedry w szkole głównej pójść mu­
siał aa wschoa, chuć nie hut daleki, powrocił az 
z Kaz ima do nas. organizując tak ważną dla go­
spodarstwa Krajowegu szkołę... weterynaryi.

„Szkoła główna stauowi epokę w dziejach roz­
woju naszej oświaty. Żywot jej był krótki. Jak 
świetny meteor zabłysła i zgasła. A my wierni 
jej synowie przekażemy jej pamięć jako legendę 
w spuściźuie naszym synom. Zia-no przez nią 
posiane padło na urodzajną glebę i bujnym, b ło ­
gosławionym wyrosło plonem Pojawiły się nią- 
bawem całe szeregi najdzielniejszych pracowni­
ków na wszystkich pol&ch literatury i nauki. 
Były to dzieci szkoły głównej.

„Przez całe lat dzie łątki nie było na obsza­
rze zakordouowej Polski ani jednej wyższej szko­
ły Młodzież, żądna nauki, szukać jej musiała po 
za 'granicami kraju i dostawała ją w obcycb ję ­
zykach. Nagle rozw arły, się podwoje świątyni, 
z której nauka w polskiej mowie zaczęła płynąć 
szerokiemi potokami na wszjstk*e strony.

„Młodzież rzuciła się do niej z bezprzykładnym 
zapałem i tłumnie zapełniała sale wykładowe. 
Ale nie w tem jeszcze leży urok szkoły głńwuej. 
U r o k  t e n  w y w i e r a  d u c h ,  c o  t ę  m ł o ­
d z i e ż  p r z e n i k a ł .  Nie przebrzmiały jeszcze 
straszne wstrząśuienia które uragan nieszczęść 
narodu, co nad je; głowami przeleciał w sercach 
młodzieńczyc. wywołał A 'e za to obudziła się 
w tej młodzieży nagle prawR instynktow ne. nie­
przeparta chęć przez usilną p racę nad nauką 
wyrobić w sobie o « a moe duszy i czystość cha- 
rakieru, któreby w prz^złości mogły być pukle 
rzem wobec wszelkich przeciwności .

Dr. N e u g e b a u e r  wśród lekarzy-
P l a t o n  K o s t e c k i  toast: „Niech żyje Polska11, 
dr. D e m  b o w s k i  pił zdrowie gospodarzy, dr. 
S z u m l a ń s k i  dra Merunowicza, dr. W e i g e 1 
flą cześć Polek, a zakończył toastem „Kochajmy 
siS !“ piof. B a r a n o w s k i .  Przy zabaw ienie za­
pomniano o ogólnych eelach, albowiem p. B u j  
w i d o w a zebrała na gimnazyum śląskie 140 złr. 
7 rubli i l j  marek, a profesor politechniki P a ­
w ł o w s k i  54  zh. na „Towarzystwo szkoły lu­
dowej

Dla zakończenia naukowej pracy zebrali się 
dziś o godzinie 10 uczestnicy i członkowie Zjaz­

du w hali muzycznej. Przewodniczył dr. ObaLń-
ski z Krakowa.

Po odczytaniu kilku telegiamów, uenwalono 
zgodnie z wnioskiem komisyi. iż przyszły Zjazd 
odbyć się ma w roku 1807 w P o z n a n i u ,  
poczem przeszła zebranie do sprawozdań i wnio 
sków sekcyjnych, które tu w streszczeniu podaję. 
„Sekcya higieny i medycyny sądowej11 w myśl 
wspomnianego przezemuie wniosku dra Ser- 
kowskiego ze Stryja, żądała wniesienia petycyi 
do Sejmu o wydanie ustawy budowlanej dla wsi, 
dalej uchwalono na wniosek tej sekcyi, iż istn ie­
nie z a k ł a d u  s z c z e n i e n i a  w ś c i e k l i z n y  
metodę Pasteura w Galicyi jest n i e z b ę ć n e m  
i zażądano r o z s z e r z e n i a  n a u k i  h i g i e n y  
w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  i d o p e ł n i a j ą ­
c y c h .  Wyrazi! też Zjazd zdanie, że kąpiele lu ­
dowe, zwDszcza dla młodzieży szkolnej i rze­
mieślniczej, są w ażną ' kwestyą społeczną. Na 
sprawę kohiet do studyów uniw ersyteckich Zjazd 
zapatrywał się p r z y c h y l n i e  i w tym duchu 
ją załatwił, odsyłając ją z powodu braku czasu 
wraz z innymi sprawami do komisyi Zjazdu.

Zażądano, aby lekarze miejscy i powiatowi od ­
bywali przynajmniej 6 tygodniowy kurs higieny 
i bakteryologii na uniwersytecie lwowskim. Zjazd 
uznał za potrzebne spieszne wydanie ustawy o 
handlu żywnością i gorąco oświadczył się za bu­
dów? tanich a zdrowych mieszkań robotuiczych, 
ńadtc zalecono lekarzom badanie stosunków zdro­
wotnych wśród robotników i wyrażono zdame, iż 
utworzenie stałych posad lekarzy sądowych jest 
notrzebnero.

Przyjęto też wnioski sekcyi okulistycznej, która 
w sprawie tak częstej choroby oczu —  jaglicy, 
zażądała, aby utworzono osobny zakład dla jei 
leczeuia —  aby żołnierzy, którzy tę chorobę roz 
noszą często, nie wypuszczano do domu przed 
wyleczeniem, badano oczy dzieci po szkołach, a 
wreszcie, aby zakłady lecznicze wydawały tery- 
toryalną statystykę tej choroby.

Sekcya botaniczna uznała w kwestyi językowej 
za potrzebne tworzenie nazw naukowych pol­
skich dla tycb tylko spraw, które należą do o- 
gólnego w ykształcenia; sprawa ta ma być przez 
dwa zjazdy badaną, a na trzecim zapadnie de 
cyzya.

Sekcya chemiczna wyraziła życzenie, aby po 
wszechnicach i na politechnice zaprowadzono 
kursu. d<a nauki badania artykułów żywDości, a 
od eherrików zażądała aby zajęli się badaniem 
koja lric tw a naftowego.

Sekcya m atem atyczna postaw iła kilka kwestyj 
w ydaw niczego  charakteru, a w eterynarska za lec i­
ła  poczynien ie kroków  w e e lL  przeprow adzenia  
próbnego szczepienia wafilika u bydła.

Sekcya zoologiczna zaleciła  m rpę fito- i zoo- 
geograficztią dr. Waigla do rozpow szechnienia. 
(O tej mapie w spom inaliśm y w spraw ozdaniu z 
paw ilonu un iw ersyteck iego . P. R .)

Sekcya geologiczna przedstawiła kilka wnio­
sków. wyrażających się z wielkien uznaniem o 
głębokiem wierceniu próbuem na placu wystawy 
i wyraziła zdanie, że należałoby je poprowadzić, 
o ile tylko możebne, jak najgłębiej.

N akoniec im ieniem  kom ^ y1 gospodarczej prof. 
dr. D u n i k o w s k i  podziękow ał hr. W ł. L z ie -  
duszyckiem u za to, co zdziałał dla nauki przez 
założenie m uzeum , a W ł. D z i e  d u s z y  c k i  na­
parł że kierowała nim przy tej pracy i kierow ać  
zaw sze będzie m iłość Ojczyzny. N astąpiły  poże- 
gnani? Im ieniem  prezydyum  w ystaw y zegnał 

jazd p. G o r a y s k i ,  im ieniem  kom itetu dr. 
D u n i k o w s k i . ze strony W arszawiakow p rze­
m aw iał p. X.. z Poznania p. Drobmk i z Krako­
wa dr. Obaliriski.

W program  zjazdu wchodzi jeszcze wycieczka 
do Dem ni, na którą się jutro wybierają.

Dział sztuki na wystawie lwowskiej.
(Ciąg dalszy).

Zbudowany zostałem panieńskim portretem  pan­
ny Boznańskiej. Ku wielkiej mojej radości arty- 
sika pozbywa się zwolDa owego brutalnego rea­
lizmu, tak niemile rażącego mój zmysł estetycz­
ny w dawnych jej pracach.

W  pomienionym portrecie jest spokój w t r a ­
ktowaniu, jest odszukane piękuo w rysach por­
tretowanej osoby, a i pod względem podobień­
stwa praca ta należy do szczęśliwie wykonanych. 
Pastele zwłaszcza doradzałbym artystce, gdyż wi­
działem już kilka rzeczy bardzo pięknie wykona­
nych przez nią tym materyałem.

Znacznych rozmiarów płótno p. Józefa B rand­
ta, wystawione pod tytułem „Modlitwa11. Nie 
mogłem zrozumieć, czy to tabor wojenny, czy 
nocleg ooozujących czumaków, ale za to odrazu 
odczułem wrażenie zmroku i stanowiącą treść 
obrazu modlitwę. Znęć w tym obrazie pewnego 
siebie mistrza, który umie rozporządzać masami 
świateł i cieni, i który przy pomocy wyrobionej 
techniki osiąga na pewne to, co zamierzył. Pan 
Brandt mimo starannego i realistycznego trak to ­
wania szczegółów, nmie wydobyć i uwydatnić 
poezyę danej chwili tak w treści, iak i w for­
mie. Jest to przymiot zipoznany dziś przez mło- 
dycn artystów, ale dla którego prace p. Brandta 
mają dla mnie zawsze nieporównany urok. Oto i 
ten obraz w mgłacn wieczoru pogrążony, z m a­
jaczejących koni, ludzi i wozów złożony ma ja­
kiś nastrój legendy, która się z pobożnośei serc 
ludzkich ne stepach urodziła.

Przed wizerunkiem Boga-Rodzicy, blaskami cu­
du jaśniejącym, pochylają się w modlitwie głovry 
koczującej drużyny i światłem jarzących świec 
rozjaśn.ają tajemnicze mrok pogrążonego we śnie 
stepu. Grupa klęczących zakonnic, zgrom adzone­
go koło nich ludu skupia się koło obrazu i zrę­
cznie oświetlonemi twarzami spiaw ia efekt wielce 
przyjemny dla oka. Z obrazu tego jednak choć 
'nakomicie wykonanego, nie można ne.brać do- 
kładnego wyobrażenia o rzeczywistym talenci« 
pana Brandta. Kto chce wyrobić sobie o oim, ju­
ko o koloryście, przybliżone pojęcie, teo niech 
zobaczy w dziaie retrospektywnym pomieszczony 
obraz lego, przeastawiający „Bitwę pod W ie­
dniem*, w którym spotka r takiem m mtrzostweni 
przeprowadzony światłocień i owo nieporównane 
zharmonizowanie tylu różnoroduych, s tak św ie­
tnie rzuconych kolorów. Pan Brandt mało jest 
zuany w swojej ojczyźnie, a największe jego arcy­
dzieła zdobią galerye europejskich stolic i nigdy 
się już dc rąfi polskich nie dostaną.

I o p. Chełmońskim Józefie, jako artyście, nie 
można nabrać dokładnego wyobrażenia z tego , 
co widzimy na wystawie lwowskiej. Brak tu naj­
lepszych obrazów jego. a te które są obecne na 
wystawie, nie pozwalają podziwiać tego życia i 
tej brawury w malowaniu, jakiem i p Chełm oń- 
s ti w pracach swoich celował Jego „jarm ark na 
Lome“, dobry to obrazek dla tych, co nie wi­
dzieli innych jego prac, o całe niebo lepszych.

Niewiele więcej powiedzieć można o drugim 
jego obrazku, zatytułowanym „Pocztarek11. G ru­
pa ludzi, chroniących się pod dachem przydro­
żnego budynku przed deszczem, a do których 
przyłączył się i przejeżdżający biedką pucztarek, 
smalący cholewk: do spotkanej w ten sposób ja ­
kiejś wiejskiej piękności, wszystko to dobrze na-

t a j n a  m i s y a .
Przez

o -  e i  e a -A l U  r > .
Przełożyła z angielskiego

13 (Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XI.
Wenus, Juno czy Minerwa?

Roman pozował teraz często, hrabina nie za­
pominała godziny. Czasami przerywała robotę 
rozmową to znów pracowała w mi czenin. Ly- 

-wały dnie, że nie malowała zupełnie.
W pływ jej począł powoli oddziaływać na niego, 

a nim zdołał sobie zdać sprawę, d° czego to 
zmierza, już było zapóźno.

Ministeryum wojny przypomniało mu jego po­
łożenie. Felicyan w liście swoim przydał mu list 
z Prus a Roman powróciwszy do domu wieczo­
rem, znalazł go na stoJe.

Nie chcąc zwracać uwagi urzędu pocztowego, 
odbierał wszystkie fisty z P rus za pośrednictwem 
Felic jana . *

Przed dwoma tygodniami wysłał sprawozdanie 
ze swoich czynności do Berlina, i list ten był 
właśnie odpowiedzią. Usługi i ważne nawet już 
oddał, ale do zupełnego przeprowadzenia powie­
rzonego mu zadania było jeszcze daleko. Szkice 
Demblina i Modlina nie były dotąd wyko­
nane.

P olecon o mu pow rócić, a gd yb y w  krótkim czasie  
n ie  m ó g ł tego uczynić, przedłużony pobyt zw róciłby  
podejrzenie i skom prom itow ał rząd praski.

Jeśli zaś był na drodze do ważnych odkryć, 
to pozostawiano mu carte blanche i pozwolenie 
przedłużenia urlopu, który w przeciwnym razie 
kończył się w pierwszych dniach lipca.

List' ten, pisany cyframi, przeczytał Roman 
uważnie, a potem nad świecą go spalił tak, że 
tylko szary popiół z niego pozostał, a podmuch 
wiatru z otwartego okna nuiósł z sooą i teu 
szary pyłek. Roman usiadł w fotelu i rozmy­
ślał.

Czuł, że ostatuiemi czasy nie oddawał się po­
wierzonej sobie misyi z pierwotnym zapałem, 
chociaż zbierał notatki i korzystał z każdej spo­
sobności.

Zwiedził W aiszawę i okolice, pozdejmował 
plany fortyfikacyj, chodził często na Powązki, 
gdzie się wojska rosyjskie ćwiczyły, zapozDał się 
dok ładna z bronią i oglądał konie. Wszystko 
to jednak nie przedstawiało żadnych trudności. 
Przeszkody, jakie w dokonaniu tak drobnych 
spostrzeżeń zachodziły, mógł każdy przeciętny 
oficer pokonać; nie odznaczył się dotąd niczem, 
nie irobił nic, aby pozyskać te laury, których 
tak był pewien przyjeżdżając do Polski. Prawda, 
że misya jego była truduą, ale im większe tru ­
dności do zwalczenia, tem większa czekała go 
sława. A zresztą, jeśliby; uie czuł się zdoinj w 
do tego, to i po cóż się było wybierać ? Pytanie 
teraz, ile już zrobił? Nie zwiedził jeszcze ia d “£j 
go z miast, k tó re” ma poleecuo, » stosun 
w W arszawie już należycie wyzyskał, 
dział zatem sam, ■ czemu się wahał W j j £ T ^

M oie dlatego, ie  sp o lW  
tak zajęła jak żadna inna dotąd oy j 
w jej ręki] nie miał * *  “ « “P ™ "’ g i l

‘ “ m A R m . ,  4 . H  P° “ * 0S“ Di

Czuł, że ten sen rozkoszny trzeba skończyć, a 
im wcześniej, tem lepiej. Przekonywał się^ m  
milosc nie chodzi w parze z cbęc.ą , J 
3ławy. H onor nakazywał mu, aby wypełnić po­
wierzone mu z id-nie, choćby f T T '  ( Z -  
tylko pogniewać, ale nawet utracie hrabinę. I 
szedł do tego, że i o tem już K naiivn- 
wyjechać z W arszawy Roman oył Prze nie 
że dobrze ukrywał tajemnicę a w e g o ^  
wyrzekł ani jednego stówa mi 
nimi nie zaszło. w  nie pozwalała

Biruta niezDadana, jak pj.z7 WjaszCzyła go 
mu odgadtfąć sw y ch  y ^  wiadomo czy przez 
sobie zupełnie spokojn , uczucie. pytanie to 
kaprys, czy też ja  jjan0) blady i znu-
spędzno sen z jego po[iiedzenie-
żony, poszedł na o prawje skończony, i to

Portret jego ojl  )Qne ob n u y  B ;ruty  Stał 
z a c z n ie  starannl^ mlją tuoike z gfow ą lekko po- 
udrapowaDj w  ci * • przytulone do piersi

f j n a s t t  S b” bid* ' ' tt6rei s ir!" h'
V 2  i l o iw i*  '*  0dd” '£  n irlpalnym był Parysem ; hrabina szczęńi-
» . > »  “ o ™

Teraz rozchodziło się tylko o trzy n iew ieście  
modele, na W enus, Junonę i M inerw ę. Om awia- 
jj tę kw estyę i rozm ow a przybrała kierunek m i­
tologiczny.

  Mi*m zamiar poprosić Olgi Neridof, żeby
mi pozowała do Wenus —  rzekła Biruta zamy­
ślona, wykończając włosy pasterza.

— Olgi Neridof —  rzekł Roman zdziwioay.
— Dlaczegóż n ie? Ma rysy klasyczne, nos 

grecki.
— Ale twarz bez

doba, bo przecież musi pan jej oddać złote
jabłko.

— Oo do m uie, to wolałbym je oddać Ju- 
nonie — zawołał Roman patrząc na hrabinę.

— A któż to ta Junona?
Usta Romana milczały, ale oczy bardzo były

wymowne.
— O, to się pan iry li — rzekła Biruta, jak 

gdyby głośno odpowiadała na jego myśl. — 
Pan przypuszcza, że ja będę Ju n o n ą?  Najprzód 
nie mam odpowiedniego no sa ; a i innych wa 
runków nie posiadam. — Ja  mam zamiar — 
ciąguęła dalej, jak gdyby tylko sztukę miała na 
myśli —  odstąpić od zwykłego pojęcia tego
obrazu. U muie kobiece postaci nadawać mu
będą charakter.

Wenus będzie piękną — dziewicą — która 
jeszcze nie zna miłości, Minerwa silna, piękną — 
kobietą —  która nie potrzebuje miłości: a J ju o - 
ua to również piękna kobieta, która znała już mi­
łość. Na model do Juoo muizę mieć mężatkę, 
która ma jakąś grandę passion bez względu na 
jej przedmiot Tylko taka grando passion, raoiem 
zdaniem, nadaje charakter ustom i wyraz oczom 
Ja  nie mogłabym pozować Da Junonę.

Roman czuł, że stoi na niebezpiecznym g run­
cie; a jedoak nie mógł się powstrzymać i rzekł:

— Ja  tu żadnej nie widzę przeszkody Wszak 
pani miała męża ?

— Miałam, wyszłam za — stryja. — Potem 
dodała jakby ud niechcenia: — Nie bardzo to zaj­
mująca rzecz wyjść za stryja

Roman zapomniał o swoich postanowieniach 
i pytał d a le j:

—  W takim razie może pani być Minerwą, 
kobietą która nie potrzebuje miłości.

—  Zapomina pan, że miałam tylko obraz na

myśli — rzekła Biruta wymijająco. — Mówiłam pa­
nu, że nie mam zam;aru być aoi Minerwą, an 
Junona, ani W enerą. Ale co pan zrobiłeś ze swe 
mi oczyma ? —  zapyvała nagle, — takie są dziś pod 
krążone, że choć nie żałuję farby, nie mogę po­
chwycić cienia?

—  Z!e spałem przeszłej nocy —  odparł Ro­
man.

Biruta przyglądała mu się pilnie, ale już c 
uie nie pytała.

—  A gdzież generał Wasdew, ni*1 widziałem 
gc ostatniemi czasy ? — zapytał Roman po chwili

— Czy się panu przykrzy bez niego? Mini­
ster wojny wezwał go do Petersburga w prze­
szłym tygodniu. Ale wióci, zobaczy go pan mo 
że za dziesięć dni.

—  Za dziesięć dni — rzekł Roman, — maż* 
mnie tu już nie będzie.

— A to dlaczego? — zapytała Biruta szybko
— Nie mogę tu zostawać w nieskończoność, 

a zresztą uie mam powodu do zostania.
— A gdzież pan pojedzie. Do Staro-W oli?

I  „I jest, a potem chciałbym się przejechał 
i zobaczyć Polsęę,

Ja myślałam, ie  pan zupełnie wolny m
unople.

Używam toż mojej wolności — dodał w wy 
muszonym uśmiechem.

Używa jej pan na to, żeby wyjechać z W ar 
ezawy V

— Muszę —  odparł cicho.
Przyrzekł pan zosta>; aż skończę Parysa?

— I dotrzymałem słowa. Sama pani mówiła 
że już prawie skończony.

(C, d. n.)
—   -------
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odznacza się jednak niczem ta- 
aa  dłużej zatrzymało widza przy so- 

bk  dachu tak mało wystaje ponad głowy
stoją., a pod nim ludzi, iż wszystek deszcz po­
w inien im spaść na głowy i obraz przysłowiem 
„trafili z deszczu pod rynnę" równie dobrze 
m ógłby być zatytułowany.

O wiele lepszym od pomienionych prac jest 
mały obrazek tego artysty w dziale retrospekty­
wnym się mieszczący, przedstawiający woźnicę 
zajeżdżającego saniami, parą karych koni zaprzę 
żonemi, na tle przepysznie namalowanej, pogo 
dnej nocy zimowej.

Zwracam uwagę na bardzo dobry portret da­
my p. Giąglińskiegc, który korzystnie swoim ta 
lentem  daje się w nim poznać publicznuści.

Pan Paczyński w swojej myśliwskiej scenie 
„Przed miotem" dał nam z wielką praw dą na 
maiowany krajobraz zimowy, na tle którego nsta 
w ił grono myśliwych i obławników, zapowiadając 
dobre polowanie. Polecam ten obrazek uwadze 
znających się na rzeczy myśliwych i radzę im go 
nabyć na własność.

Do rzędu arcydzieł wystawy należy niewielki 
rozmiarami obrazek p. Ejsm onda „W e własnej 
obronie**. Rzecz dzieje się we w nętrzu włościań­
skiej chaty. Posadzona przez ojca na stole mała 
dziewczynka tłómaczy się z uczynionej szkody, 
która w postaci stłuczonego talerza z ziemniaka­
mi na pierwszym planie wpada w oko.

Obok małej winowajczyni leży nawet rózga, 
ale widać jasno tak z miny indagującego ojca, 
jak i stojącej obok starszej siostrzyczki a nade 
wszystko z łagodnie uśmiechającej się twarzy 
matki, że tej małej ulubienicy całego domu ża­
dna krzywda się nie stanie i że na pogrożeniu 
palcem się skończy.

W yborny rysunek i subtelne wykończenie szcze­
gółów nadają pracy p. Ejsm onda wysoką war­
tość. (0 . d. n.)

Ludomir Benedyltom cs

S t a li moloiotafe we wscMiej Salicyl.

(Ciąg dalszy).
Powiat b r o d ź  k i  ma ogółem ludności 130.707. 

W tem mieszk. rzym -bak obrządku 25,486, tj. 
19*49% . grecko la t. 79 098, tj. 6 0 5 1 %  innych 
chrześcijańskich wyznań 3»3, ij. u 29%  żydów 
2 5 7 4 0  tj. 19 60 %  W edług narodowości Pola 
ków 32 794, tj. 25 08% , Rusinów 80178 , tj. 
6 1 3 4 %  Niemców 16882, tj. 12 91 %  innych 
pomijamy. W całej połaci liczba żydów ma się 
do ogólnej liczby mieszkańców, jak 13 64 do 100, 
w tym powiecie zaś jak 19 69 do 100. Pochodzi 
to stąd, że w mieście Brodach na 17 534 miesz­
kańców jest 12.751 żydów, a bez mała wszyscy 
uważają się za Niemców, bo liczba ich wynosi 
12.108. Za ich przykładem poszli żydzi w Ło- 
patynie, gdzie ua 626 żydów jest 632 Niemców 
tj. o tylu więcej ilu jest w miejscu protestantów, 
tj. 6 . — i w  Załiźcach, gdzie ua 2.501 żydów 
jest 1379 Niemców.

W  grupie miast i miasteczek wraz z przyna- 
leżnemi obszarami je s t ogółem ludności 40.914 
W  tem mieszkańców rzym.-kat. obrządku 8.8 8 8 , 
ti. 2 1 7 2 % , gr.-kat. 11.173, tj. 27 3 0 % , innych 
cnrześcijańskich wyznań 203, tj. 0 4 9 % , żydów 
20.650. tj. 50 -47% . W edług narodowości: Pola­
ków 15.131, tj. 36 98% , Rusinów I M 45, tj. 
27 24% , Niemców 14.603, tj. 35 69% . Rusinów 
jest o 25 mniej, niż mieszk. gr.-kat. obrządku. 
Przyczyną tej różnicy jest to, że w Brodach na 
1754 gr.-kat. ob. jest 1639 Rusinów, a więc o 
115 mniej, uatomiast jest ich więcej w Stani- 
sławczyku. bo 872 na 791 gr.-kat. i w Szczuro- 
wicach, gdzie ich jest 754 ua 661 gr.-kat. W ięk­
sza liczba Polaków ponad liczbę miesz. gr.-kat. 
ob. wynikła z przyznawania się części żydów do 
narodowości polskiej. Szczegóły innych miast po­
mijamy.

Poza obrębem miast i miasteczek ogół ludno­
ści 89.793. W tem nreszkańców rzym -kat. ob. 
16.598, tj. 18 .48% , gr. k a t 67.925, tj. 75 64% , 
żydów 5.090, ij. 5 6 6 %. W edług narodowości: 
Polaków 17 663, tj. 19 67%  , Rusinów 69.033, 
tj. 76 87% , Niemców 2.279, tj. 2 53% .

Tu liczba ludności rzym.-kat. jest stosunkowo 
mniejsza, niż przeciętnie w całym powiecie, je ­
dnak dość poważna Liczba Polaków jednak jest 
cośkolwiek większa — bez najmniejszego uszczerb- 
kn Rusinów, bo więcej niż połowa żydów przy 
znaje się do jednej z krajowych narodowości, a 
zatem po części do polskiej, po części do ruskiej. 
O ile i do której, to powiedzą szczegóły.

B e r l i n .  Ogół ludności 1 815. W tem m esz. 
rz.-kat. ob. 214. Pol. 54. W samej gm inie miesz. 
rz.-kat. 209, Pol. 40. W e wsi cerkiew i szkoła. 
Odległość od kość. par. łać. w Brodach 7 6 kil.

K o n i u s z k ó w .  Ogół ludności 1.323. W tem 
mieszkańców rzym.-kat. 148 Pol. 8 6 . W samej 
gminie miesz. rzym.-kat. 115, Pol. 15. W e wsi 
cerkiew i szkoła. Odległość od kość. par. łać. w 
Brodach 7 6 kil.

■ Ł a h o d ó w .  Ogół lndności 368. W tem miesz. 
rzym .-kat 142, Pol. 37. Niema ani cerkwi, ani 
szkoły. Odległość od kość. par. łać. w Brodach 
5 7 k>l.

W sąsiednich w siach : w Gajach Smoleńskich, 
gdzie jest 370 miesz. rzym .-kat i w Smolnie, 
gdzie jest 248 miesz. rzym.-kat., również szkół 
niema.

C z e r n i ą .  Ogół ludności 1809. W tem  miesz. 
rzym.-kat. 541, Pol. 80. We wsi cerkiew i szko­
ła. Odległość od kość. par. łać. w Podkamieuiu 
3 8 kil.

D u b i e .  Ogół ludności 1.379. W tem miesz. 
rzyra.-kar. 130 Pol. 79. W gm inie samej miesz. 
rzym.-kat. 100, PoL 38.

Wymieniliśmy tylko te wsi, w których liczba 
Polaków wynosi znacznie mniej, .niż połowę licz­
by mieszkańców rzvm.-kat. ob., a dodać należy, 
że w liczbie Polaków jest wszędzie przynajmniej 
po kilzu żydów, skutkiem czego liczba zniszczo­
nych Mazurów znacznie się zwiększa.

cy innych wyznań chrześcijańskich (głównie 
protestanci) i żydzi razem w porów naniu z ogó­
łem ludności wynoszą 14 8 9 % , a Niemców jest 
8 0 2 %, tj. blisko 7 %  mniej, a dalej tę okolicz­
ność, że żydzi jak w innych powiatach, tak i w tym 
nietylko po wsiach, ale i po miastach i miastecz­
kach przyznają się do narodowości polskiej, jak to 
wkrótoe obaczymy, to musi się oczekiwać, że li 
czba Polaków będzie znacznie większa od liczby 
mieszkańców rzym.-kat., atoli tu jest przeciwnie 
Garstka kolonistów rzym.-kat. obrządku nie roz­
wiązuje tej zagadki, jak o tem nadmienialiśmy 
już w ogólnych wstępnych uwagach. Dalsze u 
wagi wynikną same, gdy się szczegółom bliżej 
przypatrzymy. (C. d. n.)

Z W arszawy.
{Lista wysłanych do Rosyi w sprawie nabożeń­

stwa za Jana  Kilińskiego).
Za udział w nabożeństwie żalubnem za spokój 

duszy ś. p. Jan a  Kilińskiego w setną rocznicę 
powstania w W arszawie, odprawionem w dniu 
17 kwietnia r. b. w katedrze św. Jana, uwięzio­
no ua czas dłuższy 185 osób przeważnie s tu ­
dentów warszawskiego uniwersytetu.

Po blisko trzymiesięcznem więzieniu skazano 
wyrokiem policyjnym, bez sądu, ponieważ nawet 
rosyjskie prawodawstwo nie przewidziało w ystęp­
ku w modlitwie cichej i uczczeniu faktu history­
cznego, 147 osób ira dwu- i trzy letnie osiedle­
nie w głębi Rosyi.

K orespondent Dziennika Poznańskiego podaje 
następującą listę osób w Iniu 19 b. m. już de­
portowanych.

Na 2 lata do gnbernii tulskiej : 1) Goździcki
2) Otto, 3) Melerowicz, 4) Miłodrowski, 5) Kor­
czak, 6 ) Kosmalski. Na 3 lata do guberuii wiat- 
sk ie j: 7) Miłkowski, 8 ) Małkowski, 9) Kjewski. 
10) Garszyński 11) Morawski, 12) Sztrupf. Do 
gubernii permskiej ua 2 la ta : 13) i 14) dwóch 
braci Kirkorów, 15) Bobiński, 16) Dębicki, 17) 
Gnus, 18) Żmigrodzki, 19) Malinowski 20) Fren 
kuer, 21) Domagalski, 22) Czerwiński, 23) Bein, 
24) Gliński, 25) Gastruan, 26) Tyszka. Do Wo- 
łogdy na 3 la ta : 27) Jasiń sk i, 28) Muszyński. 
29) Kossobudzki, 30) Psarski, 31) Miszewski IV 
Do Ufimska na 2 la ta : 32) Miszewski II, 33) 
Kiedrzyński, 34) Gutkowski, 35) Szymanowski, 
36) Zieliński, 37) Rzymowski, 38) Dutkiewicz 
39) Białobrzeski, Do Penzeńska na 2 la ta : 20 ko- 
jiet w wieku od I b — 30 la t, których nazwisk 
na razie podać nie mogę i studenci następują­
cy : 40) Jędrzejew ski, 41) Ł ącki, 42) Wasil­
kow ski, 43) Popław ski, 44) Szum kowski, 45) 
Grudziński, 46) Dąbrowski. 47) Dulski D) Oren 
burga ua 2 la ta : 48) Śliw iński, 49) Slewiński 
50) Borowski. Do Ołoniecka na 3 lata: 51) Za­
lewski, 52) Jankowski 53) Masłowski. Do Astra 
cbańska na 2 lata: 54) Płoski — reszta nazwisk 
tamże deportowanych na razie nie iest ini znaną. 
Do Orłowska. 55) Wysokiński, 56) Dylewsk', 57) 
Pręgow ski, 58) Szamota, 59) Kunczyński, 60) 
Dworzańczyk, 61) Kłoczkowski. Do Kostromska: 
62) Znatowicz, 63) Jędrychow ski, 64) Mitkie- 
wicz, 65) Gurowski, 6 6 ) Jeziorowski, 67) Macie­
jewski. Do Sym birska: 6 8 ) Załęski, 69) Skoli­
mowski, 70) ŚMlkr, 71) SluDowski. 72) Koszut­
ski, 73) Syliwanowicz, 74) Kunicki. Do K nrska: 
75) Taubwurcel, 76) Czerkiewicz 77) Żmudzki, 
78) Kuligowski, 79) Miączyński, 80) Abramowicz. 
81) Budharowski. Do Tarabowska: 82) Piasz-
czyński 83) Rogowski, 84) Budzyński, 85) Mi­
chałowski 8 6 ) Habich, 87) Kaznowski, 8 8 ) Hog- 
majer Do Nowogrodzka: 89) Puikowski, 90) 
Sajkiewicz, 91) Witkowski, 92) Oiechoński, 93) 
Swiątecki 94) Szemliński. 53 na razie nie znam.

Reszta, t. j. 38 osób jeszcze w więzieniu, 
z tych około 30 ma być zesranych na lat 4 zaś 

-8  mają być sądzeni pod zarzutem „polityeze- 
skij dem onstracji."

Powiat p r z e m y ś l a ń s k i  ma ogółem In lito­
ści 69.146. W tem miesz. rzym. kat. 16.118, ti. 
23 31 %, gr.-kat. 42 724, tj. 61-78% , innych wy­
znań chrześcijańskich 1.222, tj. 1 7 6 %,  żvdow 
9.082 tj 13*13 %. W edług narodowości: Pola­
ków 12 430, tj. 17-97% , Rusinów 51,128, tj. 
73 94% , Niemców 5.548, tj. 8 02%,

Jeżeli się zważy, że w tym powiecie mieszkań-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w s 27 lipca. 

Hr. W ładysław H o y o s ,  ambasador austro-wę- 
gierski w Paryżu, o którym doniósł wczorajszy 
telegram, że rozpoczął urlop, ma nie wrócić wię­
cej na tę posadę i usunąć się do tycia pryw a­
tnego Na stanowisku ambasadora w Paryżu po 
zostawał ou przez blisko 12  lat.

Berneński organ młodoczeski donosi, że za­
mierzony wiec młodoczeskich mężów zaufania nie 
odbędzie się wcale, ponieważ z kół młodoeze- 
skich odzywają się głosy, aby wiecu tego wcale 
nie zwoływać i w ugóle Młodoczesi me wiedzą, 
w jaki sposób złożyć ów wiec. Dziennik berneń­
ski dodaje do tej wiadomości, że jeżeli posłowie 

dzienniki młodoczeskie zastosują się do uchwał, 
akie zapadły na konferencyi, to dobrze, a jeżeli 

tego uczynić nie zechcą, to i uchwały wiecu nic 
nie pomogą. Z doniesienia powyższego łącznie 
z wiadomościami o zabiegach żywiołów radykal­
nych, aby owładnąć wiecem, możnaby wnosić, że 
żywioły umiarkowane, pragnące zmiany dotych­
czasowej taktyki, obawiają się, iż nie będą mogły 
na wiecu uzyskać większości dla swoich wnio 
sków. W tym wypadku lepiej może, jeżeli wiec 
nie odbędzie się wcale, choć i bez niego obawiać 
się należy, że piękne uchwały pozostaną ty l­
ko teoretycznym głosem bez praktycznego zna­
czenia.

M inister H i e r o n y m i  ma podobno n 'e po 
przestać na ukończonej dopieroco podróży po 
Siedmiogrodzie, ale wybrać się drugi raz do ko- 
mitatcw, których jeszcze nie zwiedził. Budape- 
ster Correspondenz donosi przytem, że pod aus- 
picyami dygmtarzy kościelnych ma się utworzyć 
umiarkowane stronnictwo rumuńskie.

Stronnictwo to ma obok zupełnego uznania 
unii z W ęgrami i konstytucyi węgierskiej zmie­
rzać do zaspokojenia reszty żądań lndności ru 
m uńskiej, którym rząd zasadniczo nie jest prze 
ciwnym.

M aqyar AUam  ogłasza znowu list jakiegoś ka­
tolickiego pr.>bi'8/.cza, który wzywa duchow ień­
stwo węgierskie do okazania opozycyi przeciw 
rządowi w len sposób aby odtąd zaniechać wy­
dawania jakichkolwiek świadectw (m etryk).

Wiener Allg. Ztg. otrzymuje zaś telegram z 
Pesztu, donoszący, że także ewangielickie ducho­

wieństwo z senioratów N e u t r a ,  T r e n c z y n  i 
T u r o c z  postanowiło prosić monarchę o odmó­
wienie sankcyi ustawie o ślubach cywilnych. 
Wiadomość ta wymaga stwierdzenia.

Z  Niemiec.
Jakie jest usposobienie w Alzacyi i Lotaryngii 

względem Rzeszy niemieckiej, to wyszło na jaw 
obecnie i uwydatniło się głównie w tem, że mło­
dzież- alzacko-lotaryngska unika gromadnie służ 
by w armii niemieckiej i wynosi się do Francyi. 
Na tę okoliczność zwrócono uwagę świeżo z te­
go powodu, że burmistrz miasla Metzu i poseł 
do parlam entu Rzeszy niemieckiej, dr. Haas, u- 
wolnił syna swego od przynależności do Nie 
miec i posłał go ua naukę do wyższej szkoły 
wojskowej we Fraucyi.

N a mocy ustawy z r. 1870 o nabyciu i o u- 
tracie przynależności do kraju i państwa — wol­
no jest ojcom rodzin brać paszporty emigracyjne 
dla synów przed 17 rokiem ich życia. Korzystają 
z tego w wielkiej liczbie rodziny majętniejsze — 
szczególnie w okręgach przemysłowych i wysy­
łają synów swoich do Fraucyi. Tu ci przybysze 
mają łatwość nabycia przynależności, ale się zwy­
kle z tem nie spieszą, czekając do chwili, kiedy 
wyjdą z lat, obowiązujących i tu do służby wo­
jennej.

O tych młodych wychodźcach zestawiono teraz 
dokładniejsze wykazy, zacząwszy od r. 1873. — 
Były lata, w których liczba ich wynosiła nie ca­
łe 500, ale były i takie, kiedy zbliżała się do 
1000 Jeszcze w r. 1890 liczba tych od przy­
należności niemieckiej uwolnionych i do Francyi 
przesiedlonych młodych ludzi wynosiła 593. — 
Koeln. Ztg, która te wykazy podaje, użala się 
że takie karty emigracyjne dla synów swoich 
wyrabiali po większej części obywatele, którzy 
byli członkami rad powiatowych lub wydziału 
kiajowego, burmistrzami miast znaczniejszych lub 
asesorami i t. p.

Wczorajsza seusacyjua wiadomość z Berlina 
rozgłosiła, że „dawniejszy konsul rosyjski* Nol- 
ten z Królewca został wydalony za granicę. Póź­
niejsze doniesienia mówią, że ów N ol'en nie był 
nigdy konsulem, tylko urzęduikiem w konsulacie, 
że nie jest wydalony lecz że wyjechał przed 
kilku tygodniami do Rosyi skutkiem powołania 
go ca inne miejsce.

Wczoraj w Kiólewcu rozpoczęły się uroczysto­
ści jubileuszowe na uczczenie założenia uniwer 
syteiu przed 450 laty. W auli uniwersytetu ks. 
Fryderyk L°opold odczytał list własnoręczny ce 
sarza W ilhelma z wiclkiem uznaniem dla prze 
szłości i z życzeniami dla uniwersytetu.

Z  parlamentu francuskiego.
Rozprawa nad ustawą przeciwko anarchistom , 

w lokąca się pomału i na pozór wyczerpana, we 
środę znowu się ożywiła i chwilami przybierała 
charakter D am iętnych starć. Z przebiegu ubrad 
podnieść należy dwa najważniejsze m om enta: 
mowę socyalisty J a u r e s ’a i rehabilitacyjną mo­
wę R o u v i e r a.

Jaures’a słuchano z wielkiem zajęciem, poru­
szył bowiem sprawę dotychczas jeszcze palącą i 
podniecającą namiętności: s p r a w ę  p a n a  ni­
s k ą ,  i umiał ją zręcznie połączyć ze spraw ą a- 
narchizmu rozwijając szereg myśli głębokich i 
trafnych. Mowa ta, wypou iedziana przez profe­
sora filozofii, była arcydziełem wymowy i porwała 
całe audytoryum.

J a u r e s  sformułował swój wniosek, zmierza­
jący do tego, aby  f i n a n s i s t ó w ,  k t ó r z y  
n a l e ż e l i  d o  i u s t y t u c y j  s ą d o w n i e  p o ­
t ę p i o n y c h ,  d e p o r t o w a n o  u a r ó w m  z 
a n a r c h i s t a m i .  Mówca zastrzegł się zaraz na 
wstępie, iż nie chodzi mu bynajmniej o wywoła­
nie skandalu i nie myśli zaczepiać jednostek, lecz 
lotępić system korupcyi, dzisiejsze społeczeństwo 
i jego walkę o by t; czas już bowiem zestawić 
bilans republikańskiej uczciwości. Mówca w do­
sadny sposób przedstawia dzieje korupcyi we 
Francyi w ciągu ostatnich lat kilkunastu i pię­
tnuje koteryę finansowo-pol^yczną, która wciąż 
rośnie i wzmaga się, pomimo skandali panam- 
skich. D.) koteryi tej —  mówi Jaures —  należą 
pewne wielkości z komisyi, ludzie, opóźniający 
jostęp i reformy demokratyczne. Należy do nich 

także p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s y i  b u d ż e ­
t o w e j .  ( R o u v i e r ,  do którego odnoszą się te 
słowa, uśmiecha się i ironicznie potakuje).

J  a u r .e s  mówi d a le j: Ustawa ta chce tropić 
anarchizm w najskrytszych zakątkach sumienia, 
chce kontrolować i sądzić myśli ludzkie. Ale wa­
sze chimeryczne dzieło musi doznać niepowodze­
nia, chociaż bezprzykładny despo ty?^  zaprowa­
d z i  chcecie pod pozorem uzdrowienia m oralne­
go. A więc drżycie już przed m yślą? Co za po­
tępienie dla waszego społeczeństwa. Do tego do­
szła republika francuska. Czyż myśli ludu są tak 
już przesiąknięte dynam item , że obawiacie się 
najmniejszego myśli tych poruszenia? Dobrze 
więc, ale w takim razie bądźcie konsekwentni i 
nie zatrzymujcie się w połowie drogi. Sięgnijcie 
do źródła, ja je wam pokażę. Różne są zdania o 
przyczynach obecnego naszego niedomagania spo­
łecznego; ale na jedm  wszyscy się zgodzić mu 
szą, że uic nie podburza i nie rozgorycza tak 
ludu, jak z góry idący przykład korupcyi. (Okla­
ski.)

W dalszym ciągu sw “j mowy Jaures powie­
dział: Anarchistami są wszyscy ci, którzy oszu­
kują głosowanie powszechne, ograbiają je i swe- 
mi szacherkami poniżają swych wyborców. Tu 
mówca przypem ina dzieje Panamy i utrzymuje, 
że p a n a m i ś c i  b y l i  p o ś r e d n i o  p r o w o ­
k a t o r a m i  a n a r c h i z m u .

Mówca krytykuje następnie politykę G am b ity , 
której konsekweneye upatruje w obecnej korup 
cyi. G am betta chciał republikańską politykę spro 
wadzić rzekomo ua drogę praktyczną i stworzyć 
wielką burżoazyę za pomocą finansowych speku 
lacyj. Chciał on uczynić nieszkodliwymi wielkich 
finansistów, lecz oni wywiedli go w pole. Mówca 
potępia „politykę finansistów" i silnie zaczepia 
przy tej sposobności R o u v i e r a .

Co zrobił Rouvier — pyta mówca — dla re ­
publiki pomimo niezaprzeczonych swych zdolno­
ści, pomimo iachowej wiedzy i bystrości w sp ra­
wach finansowych. Przy swych zdolnościach mógł 
był stać się odnowicielem skarbowości trzeciej 
repub lik i, a on nawiązał stosunki polityczne 
z instytucyami finansowem ! , i stał się rozsadni- 
kiein korupcyi (Rouvier prosi o głos). Jaures kry­
tykuje dalej politykę Rouviera i kończy temi sło-

w.ezie anarchistów i finansislów na oddalone, za­
powietrzone wybrzeża kolonij, lud będzie mógł 
swobodnie; odetchnąć, a kiedy ua wygnaniu fi­
nansiści zawrą znajomość z anarchistam i, staną 
sobie oko w oko, jako dwie odmienne odrośle 
tego samego niedomagającego społeczeństwa “ 
(Oklaski).

Mowa Jaures’a zrobiła silne wrażenie Odpo­
wiedzieli mu D e s c h a n e 1 i R o u v i e r, ale nie 
zdołali wznieść się na tę wyżynę , na jakiej sta­
nął Jau re 3. Rouvier zresztą skorzystał bardzo 
zręcznie ze sposobności, aby się oczyścić z cią 
źących na nim z czasów przesilenia panamskiego 
zarzutów, i jako mówca miał wielkie powodze­
nie tak, iż można powiedzieć, że była to jego 
mowa rehabilitacyjna zręczna, dum na i trafiająca 
do przekonania większości republikańskiej. Ale 
nawet ta mowa nie osłabiła w rażen ia , jakie zro­
bił Jaures. Najlepszym tego dowodem wynik g ło­
sowania nad jego wnioskiem, zmierzającym do 
d e p o r t o w a n i a  n i e c z y s t y c h  f i n a n s i ­
s t ó w  n a  r ó w n i  z a n a r c h i s t a m i .  P ierw ­
sze sprawozdania podały Wiadomość, że wniosek 
Jauresa odrzucony został większością czterdziestu 
głosów, ale była to pom yłka; następnie urzędo 
wnie stwierdzono, że sensacyjny ten wniosek 
upadł tylko 6 głosami. W nioskodawca stwierdził 
to wobec Izby, zaznaczając, iż wynik ten ma 
wielką doniosłość dla kraju, okazuje się bowiem, 
że gdyby nie głosy ministrów wniosek ten był­
by przyjęty. Msgr. d’H ulst który nie był przy 
głosowaniu, oświadczył w Izbie, że gdyby był 
obecny, także głosowałby za wnioskiem Jaures’a, 
Ostatnie dwa artykuły przedłożenia przeciwko 
anarchis*om zostały p rzy ję te ; poprawki zaś, zmie­
rzające do przyjęcia ustawy na czas ograniczony, 
odrzucone.

Z  Włoch.
W ojenny gubernator Sycylii wrócił już oa swo­

je stanow isko; — według powszechnego oczeki­
wania stan oblężenia będzie wkrórce zniesiony, 
a przynajmniej znacznie złagodzony.

Parlam ent włoski zakończył swoje czynności i 
odroczył się na czas nieoznaczony. Po tem odro­
czeniu okazał się dekret królewski, zamykający 
sesję. Skutkiem tego posłowie tracą nietykalność. 
Dz:enmki radykalne upatrują w tym dekrecie za­
miar zastosowania wyją'kowych ustaw przeciw 
anarchistom właśnie przeciw niektórym posłom, 
atoli inne dzienuiki, a szczególnie Riforma  uspo­
kaja dotyczące obawy — a domysły w tej m ie­
rze wyrażone nazywa lichem podejrzywaniem.

Zdobyc e Kas>ali pokrzepiło Włochów w obec­
nych lozlicznych kłopotach, napełniło ich rado­
ścią i dostarcza podstawy do nadziei, że z cza­
sem uda się odzyskać Chartum, będący w rękach 
Mobdystów i przywrócić tam dawne stosunk i.— 
W p-awdzie wyszłob r to bezpośrednio na korzyść 
Anglii bo owe odległe kraje należą do angiel­
skiej sfery działania —  jednak handel i znacze­
nie Włoch zyskałby na tem także.

Atoli to zdobycie Kassali może narazić Wło 
chy na wielkie kłopoty, jak to wyjaśnił znawca 
tamtejszych stosunków, podróżnik Schw einfurt w 
rozmowie z korespondentem  berlińskiną. do Ga- 
zetta Piemontese. Otóż Schweinfurt widzi p rzy­
szłość w czarnych barwach, bo przewiduje, że 
Mahdyści skorzystają z pierwszej dogodnej spo ­
sobności aoy w sMe 50 a może 100 t^się"? 
rzucić się na \Vłochów, aby im Kassalę odebrać 
Takiej natarczywości fanatycznych żywiołów miej­
scowych W łosi nie potrafią się oprzeć.

Po wy 1 sza uwaga Schweinfurta podziałała na 
Włochów jak strum ień zimnej wody.

M l r o n i l c a .
K r a k ó w .  27 lipca.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" otrzymaliśmy z Zs- 
daru kwotę 5 złr, wygraną w partyi taroka.

Pani Bujwidowa złożyła kwotę 17 złr. 50 ct. i
5 rubli, zebranych na nczcie dla Jeża urządzonej.

Nadto złożyła pani Bnjwidowa 54 złr. 87 ct. i
1 rubel, zebranych ua bankiecie lekarzy i przyro­
dników przez pp Pawlewskiego i Ernesta Bandrow- 
skiego

Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie
złożyła pani Bujwidowa 140 złr. 57 c t, 7 rubli, 
15 kopiejek i 11 marek, zebranych ua nczcie leka­
rzy i przyrodników we Lwowie.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej przyjęła 
ofertę p Zygmunta Wasilkowskiego na dotychcza­
sowych warunkach na roboty asfaltowe, z któryoh 
firma ta ku zadowoleniu wszystkich od długiego sze­
regu lat się wywięzujo.

Kanalizacya. Częściowe roboty kanalizacyjne roz­
poczną s;ę w przyszłym tygodniu. Roboty te pro­
wadzone będą na kilkunastu punktach jednocześni 

Budowa szkół średnich. Sprawa budowy gma 
chów dla szioły realnej i gimnazyum im. Sobie­
skiego zalega jeszcze w Wiedniu Zachodzi nzaea 
dniona obawa, ii  z powodu zwłoki w miq:sterstwie 
oświat; ludowe tych dwóch gmachów nie zostanie 

tym roku doprowadzoną pod dach.
Zamknięcie rachunkowe budżetu miejskiego

za rok 1893 ma być przed końcem sierpnia 1894 
już wydrukowane i rozdane radcom miejsk m — 
Pierwszy rok gospodarki prezydenta p. Friedleina 
w oj fi ach przedstawia się wcale korzystnie, a roz­
danie Zimkuięoia rachunkowego już w miesiącu 
sierpuiu świadczy o sprężystej adminbtracyi ra­
chunkowej i nłatwia radcom m b js tm  rozpatrz-nie 
s:ę zawozasu w sprawach miejskich, szczególu.e ze 
względu na wydatki lat następnych 

Nowe stacye telefonów w Krakowie zaprowa­
dzone zostały n następujący h oe^b i instytuoyj: 
Dr. Lem Ader, adwokat, nr. 201; Moszoczy i Py 
tiarski, ulica Bracka, nr. 202 ; Eugeninsz Heller, 
apteka z , nr. 2 03 ; C. i k. komenda forteczna nr. 
204 ; D.rtner, ulica Grodzka, nr 205 ; Datner. skład 
piwa pilzeńskiego ra  dworcu kolejowym, nr. 206; 
Jan Siedlecki, aptekarz, nr. 207 ; Prof. dr. Stani­
sław Pareński nr. 208; Hr. Jadwiga Branicka nr. 
209; Prof dr. Henryk Jordan nr. 2 1 0 ; Dr. W ła­
dysław Wiszniewski nr. 211 ; Ogólny zakład kre­
dytowy nr 212 ; Moritz Liebling nr 213 ; Prof dr 
Maurycy Straszewski nr. 214 ; Dr Henryk Judkie- 
wicz, adwokat, ur. 2 1 5 ; J. Judkiewicz nr. 216.

Cegła, dostarczana do Krakowa, nie ulega dotąd 
rewłzyi organów magistratu i bardzo często bywa 
tak lichą iż po przywiezieniu jest już połupaną na 
drobne kawałki. Ze względów sanitarnych należałoby

w y: „W  owym dniu, kiedy ten sam okręt po-1także zarządzić, aby wozy z cegłą były kropione,

gdyż proch ceglany jest wielce szkodliwym dla plnc. 
Muże świetny magistrat raczy wydać odpowiednie
polecenie.

Rewizye. Z polecenia prezydenta u iasta  odbywać 
się będą peryudyczaie rewizye wagi pieczywa, tak 
n piekarry, jakoteż i u osób trudniących się sprze­
dażą pieczywa. Nareszoie!

Krakowski klub cyklistów, W porozumieniu z 
cyklistami lwowskimi, urządza 7 września br. wy­
ścig dystansowy z Krakowa do Lwowa. Ma to być 
pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie w naszym 
kraju, gdzie aport na zachodzie tak rozwinięty '-do­
bywa sobie powoli uznanie Wyjazd cyklistów z Kra 
kowa, względnie z Podgórza, nastąpi w sam dzień 
przyjazdu do Lwowa cesarza o godzinie 4 po po­
łudniu. Miejsoem startu ma być gościniec wielioki, 
tnż obok wapiennika miasta Podgórza, meta we 
Lwowie ua Grodeokiem. Do wyścigu dopuszczeni są 
jedynie cykliści amatorowie Polacy z Galicyi, Kró- 
lestwj, i W. Kr Poznańskiego. Przestrzeń przeszło 
360 kilometrów zaopatrzona będzie w bufety na 
t. zw. stacyaoh pociłkowych, oprócz tych będz e 
siedm stacyj kontrolnych w miastach większych 
Urządzeniem pierwszy oh i drugim  zajmie się komi­
tet krakowski (po Rzeszów}, ozęścią konrtet lwow­
ski od Łańcuta do Lwowa. Na nagrody, któryi h 
liczba będzie odpowiednią liczbie udział biorący- h, 
wyznaczono na razie kwotę 1500 koron, w przy­
puszczeniu że n startu stanie 15 eo najmniej cy ­
klistów Oprócz nagród rozdane będą m-dale tym 
cyklistom, którzy przestrzeń przebędą w przeoiągu 
28 godzin. Pomimo bardzo 'Jego stano gościńca, 
zwłaszcza pomiędzy Sądową Wisznią a Lwowem, 
przypuszczać mużna, że zwycięsoa przybędzie ao 
Lwowa v, rezie pogody w przeciągu 22 godzin 

Komitet wyścigowy zaprasza do udziału w d i  a 
cach przygot-iwawczych nietylko wszystkich cykli­
stów w krajn, lecz zwłaszcza członków „Sokoła" 
w miastach ua przesWeni pomiędzy Lwowem i 
Krakowem, zwłaszcza że niezawodnie n.ejeden ozło- 
nek Stowarzyszenia stanie n startu w dnia 7 wrze­
śnia.

Zgłoszenia do udziału w wyścigu należy wysyłać 
pod adresem ki akowskiego klubu cyklistów (ulici 
Gertrudy 7) w Krakowie; do zgłoszenia ma być 
d-łączona wkładka w kwocie 5 złr. Pi ugram wy­
ścigu oęćzie niebawem rozesłany wszystkim cykli­
stom w kraju i Stowarzyszeniom w Warszawie, 
Lnbliu'e, Łcdzi, Poznaniu itd.

Z teatru miejskiego komunikują nam : Jutro w 
sobotę danym będzie „Faust", opera Gounoda. Gló 
wne role odśpiewają pp. Jaroński, Pasz*uwski Ry­
bak, oraz panie Cordier i Niesiołowska W akcie 2 
odtańczonym będzie walo układu p. Zaborskiego w 
6 par. W odsłonie 4 nowa dekoraeya, przedstawia­
jąca wnętrze kościołu.

Artyści zajęci eą przygotowaniem ojc-etsi Zelieia 
.Ptasznik z Tyrolu", oraz opery Looncavalla „ P a ­
jace".

Pierwsza dyorama w Krakowie. Jak już do
nosiliśmy, zrani artyści-malarze pp. Ilamazy, Tetma­
jer, Witkowski i Ż Jeohuwski, nr wzór zag'anic«iy<jh 
malarzy, wykonali dużych rozmiarów pierwszą z oy- 
slu dyeramę Obraz przedstaz ia „N:edźwiedzia przy 
Czarnym Stawie Gąsienicowym w Tatrach*. Artyśc* 
przed objazdem wód i stacyj klimatycznych w Ga­
licyi , postanowili wystawić dyoramę w Krakowie. 
Kolo literacko ■ artystyczne ofiarowało na ten cel 
swój lokal. Dyoramę oglądać można od niedzieli 
(29 b. m ) do wtorku w godsinaob miedsy 10  rano 
a 8 wieczorem. Na kierownika części administra­
cyjnej artyści uprosili p. Józefa Łizińskiegi

Cyrk. Magistrat udzielił zezwolenie na otwarcie 
cyrku w ulicy Dietla. Mieszkańcy spodziewają się 
iż przynajmniej nieznośna dla sąsiadów gru na in­
strumentach dętyeh nie bidzie w cyrku tym pra­
ktykowaną.

Błąd druku. W sprawozdał iu z ostatniej roz­
prawy sądowej wydrukowano jako znawcę sądowego 
mylnie p. Poznańskiego W charakterze tjrat wystę­
pował p. B o z n a ń s k i ,  znany inżynier bndorniczy 
i znawca sądowy w sprawach cywilnych i kar­
nych

Wielkopolan, przybyć mających do Lwowa 31 
bm. o godz 9 rano, wedłng uchwalonego we Lwo­
wie programu, powita na dworcu kolejowym prezy­
dent miasta wraz z reprezentacją Bady i komitetem. 
Koipusy wakacyjne wystąpią w mundurach i z swą 
kapelą. Muzyka „Harmonii" powita gości na pe­
ronie.

Członkowie komitetu i Rady mają rozebrać do 
swych prywatnych mieszkań uczestników wycieczki. 
Obiad podawaay będzie w restauracyi Baczyńskiego 
na placu wystawy przez cały cza3 trwania wycie­
czki na koszt gn> ny miasta Jako ogóloą zasadę 
lwowski komitet obywatelski uchwalił zwiócić się 
do wszystkich większych m iast, leżących przy dro­
dze, którą wycieczki do Lwowa podążać będą z proś 
bą o powitania i przyjęoie na dworcach kolejowych.

Medal złoty ua kursie kompozycyjnym t. zw. 
„Meistersznli" krakowskiej szkoły sztuk pięknych 
o*rzymał p. Sylweryna £>as ki ,  artysta malarz, za 
obrs-z p t. „Karciarze wiejscy".

W sprawie kaplic przedpogrzebowych. Donie­
śliśmy niedawno, iż Zgromadzenie PP. Felicjanek 
w Krakowie otrzymało pozwolenie na budowę ka­
plicy pizedprgrzetowej w ul:cy Smoleńsk. Będzie t> 
zat ra <ib. k jedynej dotąd wś n d k u  miasta się znaj­
dującej krypty kościoła księży Pijarów, używanej na 
os atn e schronisku zmarłych przed złożeniem ich na 
wieczny spcc/yoek, pierwsza orzedpogrzebowa kap 1 - 
ca za plautacyam', t. j. za środkiem miasta. N atu­
ralnie ińe bierzemy w rarhubę kapliczki przy na 
kład/ie kliniozrym, dc której nie przyjmują zwł k 
nsób zmarłych w prywatny' h mieszkaniach. Kaplice 
przedpogrzebuw- powinny być w mieście 1 czniejsze 
n it każdej parefii osobne, a wówczas dopiero z u- 
r-/.ęd<i uależaroby nakazać, aby zwłoki, po stw ier­
dzenia zgonu, z mieszkań obowiązkowo były prze­
noszone w trumusch do owych kaplic. Kto pojmuje, 
jak d< niosłe ma to znaczenie pod względem sani- 
;arnvn , szczególnie dla ludności uboższej, w cia- 
snyoh i zazwyczaj dusznych mieszczącej się loka­
lach. ten zgodzić się musi z zasadą, iż pogrzeby 
nie z mieszkań, lecz z owych kaplic odbywać się 
powinny. Zwyczaj ten od dawnych lat istnieje w 
Warszawie i wypróbowaną tam jnż została donio­
sła jego praktycznośó.—  Mamy nadzieję, iż władze 
sanitarne, które zezwoliły na urządzenie kaplioy SS. 
Felioyankom, zachęcą i inne zgromadzenia ducho­
wne , lnb zarządy kościołów, do otworzenia podo­
bnych kaplio w innych punktach miaata, leż} to 
bowiem w interesie publicznym i jest spiawą nader 
ważną ze stanowiska higieny.

Związek Sokoli urządza we Lwowie ozterotygo- 
doiowy (od 1 do 28 sierpnia b r)  bezpłatny knrs 
teoretyczno - praktyczny dla nauczycieli gimnastyki
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w gimuastyoznych Towarzystwach sokolich. Kandy 
daoi kursu muszą posiadać zasadnicze wiadomości 
z teoryi i praktyki nanki gimnastyki, zadaniem zaś 
kursu będzie tylko rozwinięcie i uzupełnienie tycb 
wiadomości. Nauka będzie się odbywać w sali , So- 
koła“ lwowskiego pod kierunkiem naczelnika związ 
kowego. Związek zapewni be/płatne wspólne mie 
szkanie tym uczestnikom k ursu , którzy tego zażą­
dają. Zgłaszać się należy bezzwłoozuie ustnie lub 
pisamnie u sekretarza Związku.

Do członkow Stowarzyszenia galicyjskiego 
pocztmistrzów, ekspedyentów i ekspedytorów. 
Jeden z pocztmistrzów prosi nas o ogłoszenie na- 
stępnjąuej odezwy:

„Koledzy! Jesteśmy w przedednin ważnej w ży­
ciu naszem chwili, stanowiąoej o n»sz(| i naszyć 
rodzin przyszłości, gdyż, jak wiadomo, Wysokie mi­
nisterstwo handlu, uwzględniając nasze długoletnie 
prośby, zamierza nareszcie przystąpić do reorgamza-
cyi poczt nieerarialnych

„Do ankiety, w tym celu zebrać się mającej, po­
wołani będą z grona naszego pocztmistrze, ekspe- 
dyenci i ekspędytorowie. W tak stanowczej cl.wili 
potrzebujemy się naradzić i wspólnie obmyśieć środ­
ki dla polepszenia naszej doli, aby dać dyrektywę 
nbszym przedstawicielom —  o co prosić mają i co
nam dolega. . .

„Cel ten możemy jedynie osiągnąć, jeżeli się jak 
nailiozniej zgromadzimy na walnem jgromi. lżeniu 
naszego Stowarzyszenia, które się odbędzie we wo- 
wie dnia 1 1  sierpnia b. r. w aali w>k»od«we' 
dyrekcyi poczt i telegrafów. .

.Dlatego nie zapoznawajcie w lanego 
spieszcie do Lwowa w dniu oznaczonym, mą,ąc t 
przekonanie, że donioślejszego rezultatu spodziewać 
się należy, jeśali -asze uchwały powzięte zostańr 
impo tująoą UeAą głoeów obecnych kolegów zawo­
dowy. b , niżel-by się to stać mogło wysiłkiem je­
dnostek/ . . . . . .

Kosza y w Olszy ■ Rakowicach są już Da u-
koóczenin tak , iż po manewrach w miesiącu sier­
pniu i w poosątaacn września br umieszczenie w 
nich wojsk będzie mogło nastąpić

Pogrzeb książąt Czartoryskich w Sieniawie.
Na nroozystość pogrzebania zwłok Władysława i 
Małgorzaty książąi Czartoryskich przybyli do Sie­
niawy biskupi: ks Solecki i ks. Pnzyna, w otocze­
niu duchowieństwa W środę o godzinie 9 wieczór 
przywieziono zwłoki z Przswo.ska na dwu oszklo­
nych karawanach. Przy bramie kościoła oczekiwał 
na nic biskup Solecki w asysteuoyi ks biskupa Pu 
zyuy i kanoników: ks Hnbowicza z Poznania (by­
łego nauczyciela synów zmarłego księcia) ks. Łę- 
kawskiego, ks. Skwirzyńskiego i innych. Zuiesioue 
z karawanów zwłoki przenieśli włościanie do obitej 
kirem świątyni i złożyli je obok siebie na olbrzy­
mim katafalku, nad którym unosi się korona ksią 
żęc.a, misternie z jarzębiny i kwiatów ułożona. Za 
zwłokami pustępowali synowie ś p ks W ładysła­
wa, ksiąłęta Adam i Witold, bracia zmarłej księżnej 
ks. d’Eu i ks. d’Aleoqon, ksiąłęta Jerzy i Witold 
Czartoryscy, ke. Marcelowie -Czartoryscy, hr. Wło 
dzimierz Dzieduszycki, hr. Konstanty Zamoyski, ofi- 
cyaiści i niezliczone rzesze publiczności bez różnicy 
wyznania. Po odprawionych modłach zwłoki pozo­
stały przez noo w kościele. Zjazd obywatelstwa na 
pogrzeb bardzo liczny. Wczoraj rano przybyli między 
i: cmi: namiestnik hr. Badeni, marszałek krajowy 
ki - i.nguszko. Nabożeństwo żałobne rozpuuzęło się 

o godzinie 10  przed południem. Pełną podniosłych 
myśli mowę wygłosił O. Stefau Bratkowski T J.

? “tarli. Jan K o w n a c k i ,  sędzia powiatowy w 
drz.) wałówie, zmarł ubiegłej soboty w Przemyślu, 
gdzie zatrzymał się był w powrocie z podróży ku­
racyjnej do Karisbadn. Ś p K»wnacki znany był 
uietylko w kołach sądowych jako prawnik doskonały 
i zamiłowany w swym zawodzie, ale także w sze­
rokich warstwach iuteligeunyi, jako człowiek nad­
zwyczajnej prawości i zaonoś:i charakteru.

Z plaCU Wystawy. L w ó w  26 lipca. (W . Dbr.) 
Mamy znów w marach naszego miasta gości kia- 
kowekiih. O godzinie 4 minut 48, wedle zegaru 
lwowskiego, wjechał przed peroL uworoa głównego 
pociąg, w.oząoy 350 dziatwy szkolnej z podwawel 
skiego grodu: chłopców i dziewczęta. Oczekiwali na 
nich członkowie komitetu gospodarczego i garść pu 
blicznośoi. Dzieci wysypa’y się raźno na peron po 
tern wystąpił z szeregów mały Krakowiaczek i pal­
nął do Lwowian dziarską przemowę. Następnie oho. 
dziewcząt odśpiewał „Puwitauie Lwowian1*, a po 
każdej zwrotce chłopcy na komendę „czapki w 1 ot- 
odkrywali głewy i -wznosili okrzyki. Odśpiewano też 
drugą pieśń: „ litjl na wystawę*1, potem cały za­
stęp dziatwy, mając na ezele kapelę lwowskich kor­
pusów wakacyjnych szkoły św. Anny, pomaszero­
wał kn mise^11' K^zie ich w szkole im. Staszica po­
mieściło lwowskie Kdło pań Towarzystwa „Szkoły lu ­
dowej**. Dziś dziec krakowskie niebędą na wystawie, 
dopiero jutro, » prawdopodobnie pobyt ich przecią- 
gnie się do niedzieli- ,

W celu przyjęcia Poznanczjki w odbywają się 
żarliwe przygotowani*-- Wspominałem już o tern, że 
jest zamta dania zupełnie bezpłatnego pomieszczę 
nia uczniom przybyłym z tą wycieczką ,  Lwowia­
nie i gMWW «ię już ofiarując takie kwatery Dziś 
odbył w ratuszu posiedź, mis komitet zajmujący się 
ułożeniem progeamu ugoszczenia Pozuańczyków^ Po- 
witać ich m i na dworcu prezydent miasta p. Moch- 
nack wraz z reprezentacją miejską, „Harmonia 
odegra też stosowne utwory. Postanowiono odnieść 
się nadto do większych miast wz u mu o ejo- 
wej, którą będą przejeżdżać Poznanozycy, a y po 
dworcach oczekiwano pociągu, którym przy ę zie wy 
oieozka i witano ,ą jak najserdeczniej-

We środę zwiedziło wystawę 4 0BF.Q’ z &0’ 
Panoramę 1.226 osób, pawilon sztuki 
pawilon Matejki 352.

Zakopane, 25 lipca. Jed«n z gości z 
przybyły opowiaeał, iż po węgierskiej stronie , 
z Garłuchowskiego szczytu mieli jacyś turyści spa , 
lecz o tem nic tu jeszcze w Zakopanem niewiaicmo 
Czterech niemieckich studentów, którzy się utopili 
przeszłego tygodnia w tizczyrbskiem jeziorze, dotąd 
n-e odnaleziono. Świeżo przybyły stamtąd uasz prze­
wodnik opowiadał, iż jeden z tycb młodych Niem­
ców pudoohocony wyskakiwał ua łodzi i chybił no­
gą. Wpadłszy do wody ratował się chwyceniem za 
kraj łodzi i przez to ją nachylił tak , iż się wody 
nabrało Wszyscy wtedy wpadli do głębokiej wody 
Da środku jeziora i petonęli. Sprowadzono teraz nur 
ków, aby koniecznie ciała utopionych wyszukać.

Z Kolbu8ZOWy. Dzięki inieyatywie i energii sta­
rosty p. Tustanowskiego, wysyła uasz powiat dnia 
38 b. m. 32 chłopców tak ze szkół wiejskich jak 
i miejskich do Lwowa, aby zwiedzili wystawę k ra­
jową Wprawdzie nieznaczna to liczba młodzieży,

533 osób, 

Babki tu

lecz wziąwszy na uwagę nędzny stan materyalny 
piaszczystego powiatu, pozbawionego prawie dworów 
obywatelskich, trzeba przyznać, że przewodnicząoy 
Bady ezlrolnej okręgowej i tak wielkiego dzieła do­
konał. Daj Boże, aby to zwiedzauie wystawy przez 
młodzież szkolną było jednym z ozycników rychłe­
go wyzwolenia mas całych z jarzma ciemuoty i 
niedoli!

W Jaworzn na Śląsku austryaokim w zakładzie 
leorniczym odbędzie się w niedzielę 29 b. m. na 
placn przed zamkiem, a w razie niepogody w sali 
zakładowej, loterya fantowa (tombola) na c l dooro- 
ozynny, połączona z koncertem w parku. Wieczorem 
zabawa z tańcami. Początek loteryi o godz. 4 po 
południu, tańców o godz. 8 wieczorem

Repertoar teatru krakowskiego.

28 lipoa: „Faust“, opera K. Gou- 

29 lipca: „Faust**, opera K

W s o b o t ę  
uoda.

W n i e d z i e l ę  
Gounoda.

Echa kąpielow e.

chcę; faktem jest, że Bymanów, po dżdżystym czerw­
cu , jest teraz piękny i uroczy, wynagiadzojąo swe- 
mi powabami to , co deszcze zepsuły. Śpiemy więc 
tylko w domu, a cały dzień spędzamy pod otwar- 
tem niebem, a raczej w cieciu wspaniałych szpil­
kowych lasów.

Poczuwam się do obowiązku zoznaczeaia tych 
moich s; ostrzeżeń w waszem piśmie, aby rozpró 
szyć Bkrupuły i wątpliwości tych, którzy ze wzple 
du na fa!szywe pogłoski o szkodach zrządzony- h 
przez zeszłoroczne wylewy przyjazd swój do Ryma 
□owa odraczają Powtarzam ■/. c;łą  stanowczością 
że zakład jest w pełnym rozwoju i zaspokoić może 
wszelkie żądania w większym jeszcze stopuiu, niż 
po inne lata

Rymanów, 26 lipca. Kilkunastodniowa pogoda 
rozweseliła oblicza kuracjuszów tutejszych i zwięk 
szyła i.cń grono przypływem licznych rodzin z kraju 
i zagranicy. Wspaniała okolica zachęca nawet mniej 
Krzepkich do dalszych spacerów i wycieczek, dobre 
drogi i ścieżki, aż nadto wystarczająca liczba ła ­
wek i ławeczek przychodzą skutecznie w pomoc sła­
bym mięśniom i nadwerężonym siłom turystów. A 
jak te piesze wędrówki po rymanowskich la»ach, 
w połączeniu z użyciem wód mineralnych i Kąpieli, 
wpływają na stan zdrowotny —  dowodzą tego naj­
lepiej twarzyczki kolonistów i kolonistek, wycień­
czonych już to chorobą, już znękanych powietrzem 
wielkumiejskiem, gdy tutaj, po tygodniowym zale- 
-Iwo pobycie, nabierają zdrowej cery i krzepkości.

Skoro już wspomniałem o kolonii leczniczej i jej 
uczestniczkach, podzielić się muszę z wami miłą 
wiadomością że na stokach południowego wzgórza, 
po bokach dawnego budynku kulonii, wznoszą się 
obecnie dwa nowe, piątrowe, rozmiarami prawdzi­
wie imponujące gmachy, już nawet po części przez 
młodzież zamieszkałe, które w przyszłym rotu po­
mieszczą trzy razy większą, niż dotąd, ilość dziatwy 
szkolnej. Kolonie lecznicze lwowskie są instytucyą, 
która dzięki usiłowaniom ludzi dobrej woli, zif wzór 
posłużyóby mogła swoim i obcym, ile dobrego, sto 
sunkowo szczupłemi zasobami, zdziałać można dla 
dorastających pokoleń. Znakomita organizacya insty- 
tucyi i energia jej kierowników, w połączeniu z u- 
ozynnością, a raczej ofiarnością zarządu kąpielowe­
go, przywracają siły i zdrowie stu dzieciom rok rocz­
nie, —  a liczba ta w przyszłości zwiększy się z.iacz 
nie. Koloniści są też ulubieńcami bawiących tutaj 
gości: wszyscy zajmują się żywe ich zabawami i 
chętnie towarzyszą ich wycieczkom. Do ożywienia 
kuracyuszów przyczynia się też „ kolonia“ nie mało. 
Dzisiaj właśnie przypomniała ona dz.eń imienin swej 
hojnej protektorki i do zeszłego roku właścicielki 
zakładu, hr. Anny Potockiej, pobudką rauną i na­
bożeństwem w miejscowej kaplicy. Po południu 
urządza „kolonia1* wycieczkę z muzyką do Wołtu 
azowej; wycieczka uda się bez wątpienia, równie 
jak wieczorna zabawa z tańcami, w której już tyl\o 
„starsze dzieci** wezmą udzmł Zabawa ta, a ra­
czej bal. zapowiada się świetnie; wybiera się nań 
wiele rodzin z okolicy, a zwłaszcza z Iwonicza.

Rymanów odmienny od innych miejsc kąpielo 
wych ma charakter i w tem właśnie leży jegu siła 
atrakcyjna. Wspaniałe położenie wszystkich, rzec 
można, bez wyjątku domów mieszkalnych, bo w b-.z- 
pośredniem otoczeniu lasów szpikowych; balsamicz- 
ue, niezbyt ost-e, suche i spokojne powietrze, dzia­
łać musi korzystnie na najsłabsze organizmy. A po 
wietrzą tego podostatkiem, bo domy tutaj nie są, 
jak w innych miejscach kąpielowych, skupione koło 
jednego jakiegoś punktu, lecz w pewnej od siebie 
odległości zajmują stosunkowo znaczne przestrzenie 
u stoków malowniczych, lesistych gór.

Każdy więc, nawet najmniej zasobny kuracyusz, 
znajdzie tutaj zdrowe, wygodne —  i stosunkowo ta­
nie mieszkauie. Wiele też rodzin przybywa tutaj 
także rok rocznie nie dla picia wód mineralnych 
i kąpieli, lecz dla swobodnego wytchnienia wśród 
lasów i gór, dla balsamicznego powietrzt i czarują­
cej okolicy. Każdy się też urządzić tutaj może we 
dle swoich luuduszów; ponieważ wszelkich wiKtua- 
łów dostać można na miejscu po bardzo przystęp­
nych cenach, wiele rodAn prowadzi własną kuch­
nię ; a ci co żywią się po restanracyach, także nie 
mają powodu do nai zekań, gdyż ceny są tutaj rze­
czywiście niższe, niż w wielu naszych miastach 
miasteczkach. Jeśli więc kąpiele rymanowskie nie 
mają może dzisiaj wielko-światowego, błyskotliwego 
szychu to wynagradzają brak jego sowicie swobo 
dą stosunków towarzyskich, pewnym tonem swoj 
skim, przystępnością i, co najważniejsza, sknteoz- 
uością dla tych, którzy tutaj zaczerpnąć pragną sił 
zdrowotnych.

Dodać do tyoh wszystkim , naturalnych niejako 
warunków zakładu rymanowskiego należy i tę ok»- 
■lczuosó, że przeszedł on w tvm roku w energiczue, 
młode ręce hr. Jana Potockiego, który uietylko wy­
równał wszelkie szkody, wyrządzone zeszłorocznym 
wylewem tak , że śladów ich dzisiaj właściwie nikt 
nie odczuwa, lecz znaczne czyni wkłady, aby za 
kład podnieść i zapewnić mu trw ałą egzystenoyę 
Uprzejmy dla wszystkich, kieruje hr. Jan Potocki 
osobiście robotami nad regulacyą Czarnego Potoku, 
nadzoruje zarząd kąpielowy, jest wszędzie i o każdej 
dnia porze. Pełen najlepszych chęci i fachowych 
zdolności, pojmujący obywatelskie swoje stanowisko, 
zaskarl i sobie dzisiejszy właściciel rymanowskich 
zdrojów wdzięczność tych wszystkich, którzy znajdą 
tutaj miłe chwile wypoczynku i sposobność do zre- 
staurowania sił nadwątlonych.

Sezou tegoroczny, podobnie jak i w innych na­
szych kąpielach, ożyw ił się tutaj dopiero teraz. 
Przypływ gości wzrasta jeszcze z dniem każdym. 
Czemu to opóźnienie przypisać, wchodzić w to nie

Dział ekonomiczny.
Obwieszczenie. Z dniem 1 sierpnia 1894 wej­

dą w życie urzędy pocztowe w Dworach na dwor­
cu kolejowym (powiat Biała) i w Soli na dwor- 
cu kolejowym (powiat Żywiec), ze zwykłym za­
kresem czynności.

Okręg doręczeń urzędu w Dworach stanowić 
będą gm ina Dwory wraz z obszarem dworskim, 
tudzież gm ina Gromiec; do okręgu doręczeń u- 
rzędu v, Soli naieżeć będzie gmina Sól z przy­
siółkiem Ożna.

Urząd pocztowy w Dworach połączonym bę­
dzie ze siecią pocztową za pomocą pociągów ko­
lejowych na przestrzeni Oświęcim-Skawina; zaś 
urząd pocztowy w Soli za pomocą tychże na 
przestrzeni Zwardoń-Sucha.

Reforma waluty obecnie dopiero Zaczyna wcho­
dzie w życie. Trzy ustawy tej sprawy dotyczące 
ogłoszono urzędowo. Od tej chwili nie wolno ka­
som państwowym wydawać not guldenowych, a 
noty te, napływające do nich, winny odsyłać w 
drodze urzędowej do zuiszczenia. Jednoreńskowe 
papiery, znajdujące się obecnie w obiegu, przed- 
e-awiają sumę 60 000.000  z{r wedle zaś ustawy 
ściągnąć ma rząd not państwowych na sumę 
200  miliouów tak. iż jeszcze ma być ściągnię­
tych HO  milionów w piątkach i dziesiątkach. 
W miejsce tych 200 milionów, wprowadzone zo 
staną w obi“g srebrne guldeny, korony i noty 
banku austro węgierskiego. W artość ich złożyć 
mają oba rządy w wymienionym banku. Dług 
bieżący, który Austrya w kryiyeznej chwili zmu­
szoną b .ła  przed 28 laiy zaciągnąć bez żadnego 
pokrycia w sumie 312 milionów złr.. zostanie 
przez tę procedurę przynajmniej do połowy zre­
dukowany, zaś bieżący, oprocentowany dług not 
salinarnych spadnie równocześnie ze 100 do 70 
milionów.

Pierwszym widocznym objawem reformy wa­
lutowej będzie zniknięcie papierowych guldenów. 
Zwolna przywyknie publiczność do ciężkich, nie­
wygodnych ze względu na swój ciężar, monet 
srebrnych, za któremi przemawiają zresztą wzglę­
dy sanitarne. Pokazało się bowiem, że brudne 
papierki pieniężne są jednym  z najdzielniejszych 
lozsadników różnych chorób. Obywać się będzie 
trzeba koronami tylko, bo — po zapowiedzianem 
skasowaniu także „piątek** —  pozostanie „dzie­
siątka" najmniejszym banknotem. Obowiązkiem 
bedzie rządu niewygodzie t.e zapobiedz przez 
wprowadzenie już w niedługiej przyszłości no 
na 5 i 10 koron.

Bochnia, 26 lipca Na dzisiejszym targu nolo- 
w ano: Za 100 kilo n e tto : Pszenica 7 — . Żyto 
5 50. Jęczm ień 5-20 Owies 6 —. Koniczyna 
— . S p ę d z o n o  397 sztuk bydła, 250 koni,
717 świń. P ł a c o n o  za JOG kilo żywej wagi 
bydła 27-— , nierogacizny 37 — , konie za sztu­
kę od 20  — do 2 5 0 — .

U w a g a .  N astępny jarm ark 9 sierpnia.
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Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy B iura  Korespondencyjnego)

Wiedeń, 27 liDca. M inister spraw, zamianował rad­
cami sądu k ra j.: sekretarza rady S z e c h o w i 
c z a  w Przem yślu, zastępcę prokuratora T u r- 
t e l t a u b a  w Tarnopolu dla okręgu sądowego 
w Stanisławowie, B i e n c z e w s k i e g o  w P rze­
myślu dla Sambora.

Cesarz n»dał tytuł i charakter radców sądu 
krajowego sekretarzom : P o ź n i a k o w i  w Tar­
nopolu, W i l k  e m u  w Przemyślu, G u b a r z c w -  
s k i e m u .  K w a ś n i e w s k . e m u i H o m o  ł ą ­
c z o w i  w Krakowie: adjunktowi B o j a r s k i e ­
m u  we L w ow ie, zastępcy prokuratora G i z o w- 
s k ie  m u  we Lwowie, K o z u b s k i e m u  w Tar­
nowie, K a l i t o w s k i e m u ,  D o l i ń s k i e m u  i 
B u j a k o w i  w Krakowie.

Minister ua podstawie ustawy z 3 lipca 1894 
zamianował następujących sędziów powiatowych 
radcami sądu krajowego, pozostawiając na dotyeh 
czasowem stanow isku: W okręgi sądu kraj, we

Lwowie: Garwolińskicgo, Brożynskiego. W ojnar- 
skiego, Lischkę, Cynalskiego, Szwedzickiego, Mo­
tała, Janiszewskiego, Kulczyckiego, Herasimowi- 
cza, Guertlera Topolnickiego, Żukotyńskiego, Mę- 
eińskiego. Recka, Czerneckiego, Hołubowskiego, 
Towarnickiego, Białkowskiego, Schyllinga, Toma- 
szczuka Rcwakowicza, Wołoszyńskiego, Czernego 
Sabatów.skiego, Ysseczeskula, Hubego, Semurato- 
wic-za, Grubowieńskiego, Starzyńskiego, Stefano­
wicza, Su howera, Zegesiowskiego, Rzepeckiego, 
Premińskyego Serafin skiego, Cetnarskiego.

W okręgu sądu kraj w Krakowie: Ujhelyiego 
w Żywcu Szreniawę - Potockiego, Kraupa, Ge- 
bauera, Schwarza, Hofmanna, Sitowskiego, Ja ro ­
szewskiego, Górskiego, Niedzielskiego, Jaśkiewicza, 
Gułkow gi-cgo. Laskiego, Kulawskiego, Jabłońskie- 

Urseia, Podgórskiego, Richtera, Klemensiewi­
cza, Próchnięwicza.

Budapeszt, 27 lipca. M inister F e s t e t i c s  
wczoraj objął kierownictwo ministerstwa rolni­
ctwa. Na powitanie przez sekretarza stanu Edm un­
da M i k 1 o s odpowiedział minister, że nie po­
trzebuje rozwijać programu politycznego, gdyż 
zarówno jego nominacya jak i przyjęcie przez 
niego teki wykazują ogólny kierunek jego prze­
konań politycznych. Co się zaś tyczy kierunku 
jego polityki gospodarczej to pragnie on uniknąć 
wszelkiej przesady i szukać będzie drogi pośred­
niej pomiędzy interesami przemysłowemi a rol- 
niczemi,

Berlin, 27 lipca. W edług wiadomości telegra­
ficznych z Berna — w nocy z 25 na 26 
szalona burza z przerwauiera chm ur i pioruna­
mi — wyrządzRa na wielkich obszarach bardzo 
znaczne szkody Tem peratura spadła nagle z 35 
na 12 stopni. Turyści z gór schronili się w do­
liny.

Bnm a, 27 lipca. Telegraficzne biuro Boesman- 
na donosi na podstawie telegram u, otrzymanego 
przez jednę z firm bremeńskieb, że wojna po­
między Chinami i Japonią została już wydana.

Kopenhaga. ?7 lipca. Rosyjski następca tronu 
carewicz M i k o \ a j przybył tu wczoraj na po­
kładzie statku „Polarnaja Zwiezda** i powitauy 
został przez króla królową, rodzinę królewską i 
cały dwór. Poseł rosyjski przybył także z? po­
witanie carewicza Mikołaja,

Paryi, 27 lipca Na wczorajszeto posiedzeniu 
Izby deputowanych dep. B o i s s y  d A n g l a s ,  
D a u m e r  i N a ą u e t  przemawiali za przyjęciem 
ustawy przeciwko anarchistom t y l k o  n a  c z a s  
o g r a n i c z o n y ,  lecz minister G n e r  i i i  odrzu 
eił w szelke odnośne wnioski, a prezydent mini­
strów D u p u y wyraźnie zrobił z tego Kwestyę 
zaufania, poczem zasada przyjęcia ustawy na czas 
ograniczony odrzucona została 280 głosami prze­
ciw 230.

Dep. G o u j a r t  wysfąpił z wn.oskiem, ażeby 
na wypadek rozwiązania Izby ustawa przeciwko 
anarchistom nie znajdowała zastosowania w pra­
ktyce. Wniosek t e t  odrzucono 318 glosami prze­
ciw 148.

P a ry i, 27 lipca. Na wczorąjszem posiedzeniu 
Izby deputowanych Desehanel zaczepił byłego 
deputowanego C l e m e n c e a u .  Zaczepiony opu­
blikował nazajutrz bardzo ostrą odpowiedź w 
dzienniku swym Justice Skutkiem tego Deseha­
nel wyzwał p. Clemenceau na pojedynek.

Pomiędzy R o u v i e r e m  a J o u r d & n e m  tak ­
że b jło  gwałtowne starcie w Izbie tak, iż Rou- 
r ier zmuszony był wyzwać Jouróana, ale na sku- 
lek riterw encyi prezydenta Izby Burdeau spra­
wę załagodzono tak, iz nie przyszło do poje­
dynku

Paryż, 27 lipca. I z b a  d e p u t o w a n y c h  
p r z y j ę ł a  c a ł ą  u s t a w ę  p r z e c i w k o  a n a r ­
c h i s t o m  268 g ł o t a m i  p r z e c i w  163. Se­
nat uchw abł nagłość przedłożenia przeciwko a- 
narchistom.

Pojedynek pomiędzy D e s c h a n e l e m  a C l e ­
m e n c e a u  miał się odbyć dzisiaj rano.

Iz b i uchwaliła zarządzić śledztwo w sprawie 
głosowania nad wnioskiem Jaures’a, przy którem 
wkradła się była pomyłka.

Paryi, 27 lipca. Pioces anarchisty M e u n i e r a ,  
którego Auglia wydała niedawno władzom fran­
cuskim. toczyć się będzie przed sądem przysię­
głych. M e u ń i e r  skazany został w 1892 roku 
zaocznie na śmierć. ’aao sprawca znanych zama­
chów na koszary Lobau i ua restauracyę Very’ego. 
Meunier stanowczo się tepo wypiera.

P a ry i, 27 lipca. Anarchista M e u n i e r  skaza­
ny D.-t ao^ywotnią przymusową robotę.

Londyn, 27 lipca. Na wczorajszym posiedzeniu 
Izby gmin oznajmił sekretarz parlamentu Grey 
że rząd  angielski polecił przedstawicielom Anglii 
przy dworach w Berlinie, Petersburgu, Paryżu 
i Rzym.e. aby ndali się do rządów, przy któ­
rych są uwierzytelnieni, z przedstawieniem, aby 
one swoim reprezentantom w stolicy Chin, w P e ­
kinie i w stolicy JapoL.i w Tokio poleciły wspie­
rać reprezentantów Anglii w ich usiłowaniach ku 
odwróceniu wojny. Te rządy posłały już swoim 
przedstawicielom odpowiednie wskazówki i pole­
cenia.

Londyn, 27 lipca. B ivro Reutera donosi, że 
wczoraj ani pospł chiński, ani japoński nie otrzy­
mali żadnych wiadomości. Zaczyna przeważać 
mniemanie, że się uda zapobiedz wojnie przy­
najmniej ua razie.

Londyn, 27 lipca. B\ '\ro Reutera  otrzymało 
wczoraj wiadomość z Szangaju, że widoki utrzy­
mania pokoju są pomyślne.

Dzisiaj zrana. zaś nadeszła wiadomość, że woj­
na formalnie wypowiedziana.

Rzym, 27 lipca. W procesie Banku rzymskiego 
(Banca Romano) przewodniczący odczytał wczo­
raj pytani i, jakie trybunał postawił ławie przy­
sięgłych. i rozpoczął resume. Dzisiaj proces toczy 
się w dalszvm ciągu. W yrok zapadnie jutro.

Rzym, 27 lipca. Adwokat Caseria P o d  r e i  
d e r  yr c s ł  pewnego turyńskiego psychiatrę aby 
mu ułatwił zadanie swemi fachowemi wskazów­
kami. Adwokai chce wykazać niepoczytalność 
mordercy Carnota, powołując Się na fakta z dzie­

dziny dziedziczności, gdyż w rodzinie Caseria al- 
kohuliz,m i obiąkanie są podobno dziedziczne.

Dwaj młodzi księża z Medyolanu prosili arcy­
biskupa o pozwolen.e udania się do Lugdunu, 
gdyż chcą skłonić Caseria, żeby się wyspowiadał.

Sofia, 27 lipca. Prezes m inisterstw a Stuilow i 
minister wojny pułkownik Petrow w podroży 
swojej po kraju stanęli wczoraj w Tatar - Bazar - 
dzyku.

Tu władze cywilne i wojskowe, reprezentanci 
gminy, oraz tłumy publiczności przybyły na po­
witanie, które wypadło bardzu serdecznie. Wie­
czór była uczta i korowód z pochodniami

Sofia, 27 lipca. Ministrów Stoiłowa i Petrowa 
witały na dworcu w Filipopolu włndze miejscowe, 
duchowieństwo wszystkich wyznań i liczny tłum 
publiczności. Przed mieszkaniem urządzono im 
erwacyę. Stoiłow podziękował za przyjęcie w se r­
decznych słowach.

Chicago, 27 lipca. Proces przeciw Debsowi 
innym przewodnikom rozruchów odłożono na 
wrzesień.

Obwinionych puszczono z aresztu za taucyą 
w kwocie 7.000 dolarów.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.
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W iwM  27  lipca. B u b l e  133 50 
6 2C — 2 U— . Sp.rytus *7-80 

jesień 5 37— 0 00. Pszenica na jesień 6 89 
Owies na jesień 6 .2 0 —0 00.

Wiedeń, 27 lipca. 4%  oblig. poż. kra;, z 1891: 
96 65; 4% obiig. poż. krai. z 189C : 96 5 0 ;  4% 
galic. fund. propin. 96 50 ; 4 1/* % list. banku kraj. 
100 2 0 ; 5 % -owe obhgi banku krajowego 10 2  2 5 ; 
4 % list. kred. ziemsk. 56 lei. 96‘75; Akcye Karola 
Ludwika 2 1 7 5 0 ; Akcye kolei lw ow sk o -czerń. 
280 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 149.— ; lo­
sy z 1860 ua 500 złi. — 147 75 ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 156 7 5 ; losy z 1864 za 100 
złr. — 197 2 5 ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 362 2 5 ; akcye galic. bruku hip. na 
200 złr. 415’— ; Landerbank na 200 złr. — 
250 30 ; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1.015 -

Berlin, 27 lipca. G oizina 2 m inut 20 po poL 
Austryackie kredyty 218 25 mrk. W ęgierskie kre- 
■1yly — ’— mrk. A ustrya’,ka złota rem a iOO — 
mrk Austryacka srehrna renta 94 60 mrk. Wę­
gierska złota renta 99 25 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 92 60 mrk. Austryackie banknoty 163 50 
mrk. Akcye kolei lw owsko-czerniowieckiej 135 30 
mrk.. R u b l e  2 1 9 —  mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  m ra. listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 90 mrk

O d p o w ie d z ia ln y  E e d a k to r :  
J ó z e f  Ł o k i e t e k .  

W y d a w c a :  D r .  J L e s ła r u j J t* o r o r ts k i

Rubryk* „NauM łaaa1 ule poebedzi od Rudak- 
syt, która tuż żuduuj odpuwiedzmmośc. za u<ą 
ule przyjmuje.

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i brakn apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape­
wniają prawdziwe proszki aeidliukie Molla, jak
żaden inny środek, działanie wzmacniająoe żołądek 

czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła za pobrauien. pocztowem A. 

MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuehlauben Nr. 9. Uprabza się w składach 
materyałów, w spiekach i handlach ua prowincyi 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne skłaay w Krakowie 
znajdują się u firm , podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru ua ostatniej stronicy.

Kąpiele Piszczany-
W skutek bardzo licznych zgłoszeń prosimy za­

mawiać mieszkania ośin dni naprzód.

1852 Dyrekcya kąpielowa.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i sp r z e d a je  pod najko-
rzystniejszemi warunkami

K A N TO R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
CMówny L 30. .Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p r O W iz y i .

W słynnej Panoramie w Rynku na linii A-B. 
L. 45 ' becnie po  r a z  p i e r w s z y  w Krako­
wie I I  ga część Ziemi świętej —  W stęp 20 et.., 
uczniowie iO ct.

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 is  o

t3
Broszurę pod powyższym tytułem , wydaną na­

kładem Tow. „Szknły luaow ej1* można nabywać 
w Admimstracyi „Nov.ei Retorray** ‘ 
kich księgarniach. Egzem plarz 10 
ką pocztową 15 ct.

i we wszyst- 
ct. Z przesyl-

r  i 7  “7  ~ ~  | Ą I / A q Ą  U n P U O T l i l A  kupuje i sprzeaeje p o d  n a jk o r z y s tn ie jsz y m i wafrn n lta m l krajowe i zagraniczne |*H|ii.‘rv7^kcye~
D o m  b a n k o w y  I k a n t o r  w y m i a n y  J j t l v U D M  r U U n O U I f l M  z a s t a w u  l i s y ,  H O ie ty , wymienia wszelkie knpony. wylosowane papiery. —  Zlecenia z p o w i Cy!

K r a k ó w , B y n e k  g łó w n y ,  U n i a  A - B .  uskutecznia odwrotną pocztą bez Uczenia prowizyi.
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Zakład wychowawczo-naukowy żeński

ul. sw. Jana, L. 15,
dom ks. Lubomirskiej  , p r z y j m u j e  
U O Z e u l i l O b  dochodzące i stałe 

jak lat ubiegłych. 1855 1 3

I w ł t o r
z Poznańskiego, 47 lat mający, żo­
naty, praktyczny gospodarz, który 
był w jednem miejscu przeszło 20 
lat, znający języki krajowe i posia­
dający chlubne świadectwa, szuka 
stałego miejsca zaraz lub od 1 paź­
dziernika. Może złożyć kaucyę w 

kwocie 1000 złr.
•Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

S ik o r s k i,  B ro d y ,  W. Ks. Po­
znańskie. 1854 1 3

MagazynFlora a

1853 1 2przyjmuje

panienki do nauki kroju i szycia.
Ul. K ru p n icza , 1 7, n a  dole.

K o n k u r s .
Przy Wydziale powiatowym w 

Rudkach jest do obsadzeni i posa­
da in żyn iera, z płacą roczną 
700 złr., oraz zwrotem kosztów na 
wyjazdy i dyet do wysokości 380 
złr w. a.

W f i r a n k i :
1. Nieprzekroszony 40 rok życia.
2. Znajomość obu językówT kra­

jowych.
3. Świadectwa z dotychczaso­

wych zajęć.
4. Ukończone studya techniczne 

i odbyte oba egzamina państwowe
Przy tern ci technicy, którzy się 

wykażą praktyką w dziale drogo­
wym i budowdach wodnych, będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadana bedzie na razieC  u
prowizorycznie na lat 2, po czem 
może nastąpić stabilizacya.

Podania, należycie udokumento­
wane , mają być wniesione naj­
dalej do dnia lO  sierpnia  
1 8 9 1  r .  do Wydziału Eady po- 
wjatowej.

W Eudkach, 5 lipca 1894.
Prezes 

Andrzej Fredro.
1739 3 3

• o o o o o o o o o o o o o *

1 Pomocnika g
0 0
a młodego, z ukończoną prak- q
X tyką, poszukuje Q

o  księgarnia Seyfarthal Czajkom- g
1780 skiego we Lwowie. 5 , $

•OOOO OO O OO OO OO

Najlepsze i naj­
trwalsze

P O M P Y
Ho celów gospo­
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych,
jako też motory i wodociągi dla
miast, wsi, dworów, wil i c. p. 
urządza A . K U N Z ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen). 

Prospekta darmo i opłatnie.

1 m \m m
jako to :

kwas karbolowy surowy, kwas kar­
bolowy krystaliczny, płyn karbo­
lowy do odwietrzania, wapno kar­
bolowe, siarkan żelaza, proszek 0- 
twocki, petrokarbolin, mydła kar­
bolowe lub lysolowe do mycia rąk

dla desinfecyi tychże, 
poleca najtaniej

Główny sk ład  materyałów i środków  
desinfekcyjnych

A. Szafrański
w  T C r a K o w i e  

R yn e k , L in ia  A — B ,  L. 37 .
Zamówienia  z prowincyi uskutecznia 

się odwrotnie^ .  1815 2 5

Wdowa po inżynierze
przyjmuje i7*> ? io

stołowników.
Bliższa wiadomość: u l .  S z e w ­

s k a ,  Ł .  I O ,  II piętro.

Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
m r y a z ł y  :  1322 39 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupefne w 6 tomach wydał P .  P a r y l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie

C an a  za c a ło ść  2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydania zu p e m  w 4  tomach, w M e j  ozdobnej oprawie za całość 2  z łr.

o o o f o o o o o c o a o o o o o o o o o o

8
o o o o o o o
|  Tyku we Filii wiedeńskiej 
oHeilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 . 1 piętro,
do tać można 

najtaniej najmodniejHzc i najlepsze

Ubrania meskie i dziecinne
O  z materyj kra.owych i zagranicznych.

S k ła d y  nasze w Wiedniu,  w Krakowie, ul. Grodzka,
L. 9 . w Przemyślu, we Lwowie, w (J/.erniowcacii, w Białej 
(Bielsku),Łw Opawie, w Ezeszowie, w lamowie, w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
(Karlsring). 1-237 17 100

Heilmann Kohn i Synowie.
0  K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  9 ,  1  p i ę t r o .  q

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Jtyfolla Prcszki ieidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i tirma A . K o l i .  
Trwały i pewny skutek tyuli 

proszków w najiiporczywszycli 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczaeli żołądka- 
zatiogmieniu , zgadze i chroni, 
czneni zaparciu stolca, v.- eier- 
pieniaeh wntiohy, zastojach i 
rwie i hemoroidacli, w najroz- 
maitszyeli chorobach kubiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzieeie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " 9 ( 3  
C e n a  * a p i e , - ł i ę t „ w  n e g o  o r y g i n a ł u ' g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a .

o s t r z e ż e n i e :.

Wódka francuska i sól Moll?
Tyll(0 prawdziwe flaszka opatrzona jest marką ochronną A . N O L Ł A  i

zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L '1 
W ó d k a  f r a u c u s L a  i S ó l T fo l iH jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przećiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia? działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń. Tuchlaube.

U p r a s z a  s i ę  J ’.  T . P u b lic z n o ś ć  w y r a ź n i e  k ą d u ć  p r e p a r a t ó w  M O  C U  A i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .

Składy utrzymuią w KRAKOWIE aptekarze ! W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobie.ajski, K. 
Wiszniewski, h a n d le : St. Feintuch. 242 30 52

1J J
G ip s murarski, sztukatorski i nawozowy, B u r y  steingutowe, B y n -  
ny betonowe do kanałów, P osad zki stciruzutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe, P a p ę  dachową, D ren y, K a lle , F a r ­
b y  fasadowe, C egły  ogniotrwałe i P ły t y  piekarskie szamotowe, 
Z aluzye żelazne (EollbalkenJ i B zeżb y dekoracyjne do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xvlogenith“, jak w ogóle

w s ze lk ie  m a te ry a ły  budowlane
dostarcza po ce n ach  m ożliw ie  tan ich 1395 10 20

A D O L F  H O C H I 8 T I M
KralKów, ul. PUoryańsk̂ ,

Sk ład  materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmujo^się również batonowa:iia i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć mareryalu i trwałość roboty.

J A l i  I H A  I T O I F I C K
poleca

i i
od-zczegń.nione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p„ flakon 25 et
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plainy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik muły 20 ct., cały 30 ct.
Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ‘-nt.
Etilina usuwa plamy powstafe 7, podłóg, /. farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 

flaki.n 25 ct-
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 ent
Korzeń mydlany do prania  materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonych, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleku, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 Cr.t.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 et.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabno, prane w odwarze Cjiulai tracą plamy i odzyskują

świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet (i et.
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct.

Nabyć można w e  K .w o w ie  w  s k l e p a c l i  w ł a d n y c h  : u l i c a  K o p e r n i ­
k a ,  A . 2 ,  u l i c a  H a l i c k a ,  r ó g  J B o i iu ó w . — W  K  i t k o w i e ,  S u k i e n n i c e .
Ł .  2 0 .  — W  C z e r u i o w c a c l i ,  U )  i i e k ,  L .  2 .  134 25 O

Tytko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z c s k n  a g e n e y a  55 145 o

Ferdynanda Gafm anna, Sukiennice, L. 17.

Do racjona lnego czyszczenia u st i zęb ów :
Jedyne

Austr. i węg. patent — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878-
n r a  H M  F a h p r ’a  pwybocznogd lekarza ś. p. JC. Mości Maksymiliena I. itp-
u i u  U. III- |  QUGI fl Główne miejsce wysyłki: W i e n .  I . ,  l i a n  e g u  m u r k i  3 .

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  d r o g u c i u a c h  i  p e r f u m e r y a c h
Można tam dostać także: 1133 2 13

C. i k. uprz. E u c a l y p t u s  e s e n c j i  « |o  u s t  wynalazku Dra C. M. Fabera.

Najlepsze nawozy sztuczne
jako to : 1834 5 30

superfosfaty z kości , z guana i 
am oniakalna, m ą k ę kostną pa 
rzon a , m a k e  żużlow a Thom asa£ 6 4 £
(w estfa lsk ą) saletro chilijską i tp .  

sprzedaje
pod gwar&ncyą zawartości ważnych po­
karmów roślinnych i po cenach najbar­

dziej umiarkowanych

w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.
(Jennihi na żądanie darmo i opłatnie.

Stare skrzypc3 °̂j°dyn°ze.eszeii*̂1 arze•ak eałą.ich zbiory K u p u ­
j ę  i płacę możliwie najwyższe eony.
1770 12 23 u f u s t a w  D f i u s s l e r ,  
fabrykant instrumentów muzycznych. Kraków, u- 

lica Floryańska, L. 20

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłącznie system u S in ge r’a

następcy  
w K rako w ie.

Rynek g ł„  L  25.
1753   13 O
Na wypłaty maszyny  
od 28 złr. i wyżej. —  

Gotówką IOn/u taniei.^iS

Lampy
ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca ■ i i o n n t

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r "

K ra k ó w , R y n e k  głów n y, E. 1?.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odw^o 

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 130 300 
O e n y  b a r d s o  t a n i o .

Do sprzedania urządzenie

do elektrycznego oświetlenia
mirmowiąie : dynamo - elektryczna m a ­
szyna, /, 17 lampami żarowemi i 10 łu- 
kowcmi, każda  o sile 1000 świec, wraz 
z 12-konnym motorem gazowym, trans-  
misy am i , pasami i t. p. wszystko w 

stanie najlepszym. 
Wiadomość w kancelaryi T ow arzy ­

stw a P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  
w Sukiennicach. J843 2 3

Dom jednopiętrowy
nowy, o 9 p o k o j a c h , podwórcem , pi
w n ma mi i strychem, w mieście położo­
ny, wskutek wyjazdu do sprzedania  

za bajeczną cenę.
Cena 7000 złr., pożyczka bankowa 

na lat 50 udzielona wynosi 5000 złr 
Kapitał  potrzebny 1000 złr., reszta 

może pozostać na  hipotece na  niski 
procent.  Listy adresować : „H e len a 44 
poste restante K ra k ó w . 1799 3 10

Koncypienta
poszukuje 1831 3 3

adw. Dr. K, Sclm elzer w Bursztynie- 
00000C 0C 300000

!
Hotel pierwszorzędny, wspaniale 

urządzony, polecamy P. T. Publi­
czności, przyjeżdżającej na wysta­
wę , zwracając uw agę, że pokoje 
tamże stoją do dyspozycyi P. T, 
Podróżnych, a są tańsze i w y­
godniej urządzone, n i ż  
w r  I n n y c h  d o r y ­
w c z o  n  a  c z a s  
w y s t a w ^  u r z ą ­
d z o n y c h  h o t  e .-
1  a  C  h .  1702 8 8

Usługa znakomita, oświetlenie 
elektryczne, wii da osobowa.

o o o o o o o o o o o o o o
P o szu k ą je  sle 1835 3 4

E t o i p o d y i i i
bezdzietnej do urzędnika wdowca  z 
dorosłym synem w Krakowie. Wymaga 
się rzetelności, znajomości  na  kuchni 
i bieliżnie. Zgłoszenia l istowne pocztą 
pod ad esem : A . D o liń sk i, K ra ­
ków , ulica S zlak , Ł. T7, z wy­
mienieniem dotychczasow ego zatrudnię 
ma i swego adresu,  albo też osobiście 
zgłosić się w powyższ m mieszkaniu II 
piętro od g. 3 do 5 po poł każdego dnia.

H o t e l

*  a j  Z dniem 
pier...zerjo Sierpnia roku /891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o^ ^  
jego składu ,->rl0 pennej cen fabrycznych i zadowainiam Mę ^  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Że tak Jest rze- .  
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- > 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto uen- 
ników i książek rachunkowych, któ-e wszystkim z ca ła  gotowością pokazuję -

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszys 

dzia muzycznego od faory 
czenia. c)  Na żądanie » 

nina ze wskazanej ml fa 
zanym mi adresarr i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar* 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. ej  Kaźae na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabrycc za moim pośredni

P B K T E . E I A N D W  

B . G ł B R Y E l S K I E J  
K R Z Y . S Z T O F O R Yv,' '■ • ■ i;

K R A K Ó W

pozostaje od fan-ycznego ra- 
przewozu danego narzę- 
;i i i  do miejsca przezna- 

eyłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję je  na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; k a -1 
który (n. p. w Wiedniu) i 
fabryce 400 z łr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- j 

' sprzeda.ę za z łr. 380 
nowa bezpłatnie. d j Z i  
najtaisze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
* łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwei -) przyjmuje napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
 ̂ żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nlu żądam za nie an. centa 
v więcej, jak sprzedając ie za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

^wane wymieniam za dopłatą na nowe. h j  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w M mis 

pośredniczę zu p e łn i t>°ziiteru- 
"  ■ sownit

Poszukuje się do Kupna

majątku ziemskiego
w zach. Galicji, w dobrej glebie, z wy 
godnym domem mieszkalnym, w pobii 
ż r  kolei i szosy w  cenie 5 0 .0 0 ©  do 
1 0 0 .0 0 0  z łr . Pośrednicy wykluczeni.

Zgłoszenia przyjmuje k a n c e la r ia  
c. k . Notaryusza W ik to r a  B rze ­
skiego w  K ra k o w ie , nlica, K a ­
nonicza, E . 14. 1825 3 3

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 
7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu 
znakomitego nieszkodliwego k r  ;n .  a a m ­

b r o w e g o  D r .  C h r i s t o l t k .
Prawdziwy .est tylko we flaszeezkach, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych 1511 15 20 
C e u a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L n o w i e  w aptece pod 
„srebrnym orłem ' iygm. Ruckera, dla K r a ­
k o w a  w aptece E. Hellera i W. Redyka.

I I
składu juca sie z dwóch domówo  c  c
m ieszkalnych i ogrodu, z
wolnej ręki i pod korzystnymi wa­

runkami do sprzedania.
Bliższa wiadomość- wr P o w ia ­

towej kasie oszczędności w 
'W ieliczce. iso9 3 3

Cukiernia
D. Schotza w Przemyślu

poszukuje 1773 7 O

WIKO
w ł a s n e j  u p r a w m y  z r. 1892, wysyłam: 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 z ł r , c z e r w o n e g o  24 
złr. ze staeyi kol G o u o b i l z  Próbki 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po Otrzymaniu 96 et. 1536 20 60 
B en ed y k t H e n i ,  właściciel d ó b r .  
Zamek G o l i t s c ł l  pod d u i i o b i t z , Styrya.

B » y  K u u l
najlepszy środek na w z m o c n i e n i e  w ł o ­
s ó w  i u s u w a j ą c y  ł n p i c ż ,  do nabycia po 
eenie 50 centów w aptece pod „złotą głową- 

L. Rosnera w Krakowie. I7S7 2 O

Od 1 paźdz ie rn ika  b. r.
do wynajęcia p: -zy pLaeu W W . świę­

tych. Ł. 8,
I .  p i ę t r o
składające się z 4 dużych pokoi . przedpokoju, 

nyży. kur-lini i spiżarki 
Ogląda '- można w godzinach kancelaryjnych 

adwokata tamże obecnib mieszkającego — Umo­
wa o czynsz roczny z Wnyin D r e m  R o m a ­
n e m  J » k n b < > w s V i m ,  adwokatem, przy 
u l .  8 z p i t u l u e j ,  I . ,  t l> . 1837 2 3

J e s t  do sprzedania 1«33 3 3

rower „pneumatrc“
Wiadomość w adm. „N. Eeformy“.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rakow ie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 27 o
poleca

i n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ł o w ę ,  o k n l a r y ,  c w i k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do eelów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r j e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

r o i d y  i t. p 
Wszellie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

a

wyroby andrychowsbief!
J . G B t N S P A N A  2G78 (.2 >04

jako to; p łńc ienka, zefiry, k a p y  w ełn iane  jakartow sk ie ,  
ob ic ia  na m ebie, różnego rodzaju drelichy,

i o  n a b y c i a :  w Bazarach wyrobów krajowych w K rak ow ie^
i P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w c  L w o w ie

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od

B a rd zo  w ie lka  ilośi 
''osób p o le p szy ła  swoje zdrow ie

i ta k o w e  u t r z y m u j e  prz>z u z y u - a m e

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  G A U V I N ’ A

1845 2 5
z Cliłem urządzeniom,  w mieście p o ­
wiatowi m , gdzie josl j'uż slacya kole­
j o w a ,  a z wiosną Lądzie się budować  
n o u a  kolej ,  jest  do odstąpienia, a 
to z powodu objęcia innego interesu.

Kapitał  potrzebny 1500 złr.
A d r e s : R .  W .  poste rest. J a sło .

Środok popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastosować prawic we wszystkich chorobach cluo- 
nicznyrli jakoto • liszaje, reuifratyzmy, przestarzałe 

i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
„rucźoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w 
^ w s z e l k i c h  ; n| alcmacb, mdłościach, anemii, zł im 
ltrawieniu i powolnuni tunkeyonowaniu żołądka.

F I  ( l  U Ł  K I  C A  U  I I N  s ą  do  -nabycia wc  
w s z y s t k i c h  iciększyc.h a p t e k a c h  ś w ia ta ,  

w  F A R Y Ż U  :
F anb o u rg  Saiut-D e-ius, 147

1204 11 O d
M

Z  drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca cumami A. Szyjewski


